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Cony egłoszeń: 


w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi zai AIR 
zwyczajne 

drobre za jeden wyraz „ 10 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
E5 się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne ł firm zayran. o 50% » 
Cgłoszenia przyjęte po zamknięciu Admilr 
nietracji o 10 drożej. 


ŁOSZTAIA 


R 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 


z wiadomienia. 
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a inta We. a pray wyborach, do Masy 


W Lidze Narodów. 


Dzienniki endeckie niezadowolone są 
s p. Askenazego. Dworują sobie, że wido 
cznie nie ma takich wpływów w kołach „Jli- 
beralmo-masońskich , . jak przypuszczano. 
Zarzucają mu, że nie umiał przekonać pa- 
nów z Rady, że nie sprawił na nich dobre- 
go wrażenie, że nie przemówił im do ser- 
ca, jak — nie przymierzając —- Paderew- 


Wszystko to są dzieciństwa. Gdyby na- 
wet p. Askenazy przemawiał anielskim 
głosem, to nicby nie wskórał. Wynik był 
z góry wiadomy. Oddawna było jasnem, że 
mamy jeden jedyny atut w sprawie wileń- 
skiej — danie wyrszu woli ludności miej- 
scowej w postaci Sejmu. A skoro ten atut 
wypuszczono z rąk, to na cóż mogliśmy li- 
czyć?! Stanowisko Francji w sprawie Wil- 
na oddawna było uzgodnione ze.stanowi- 
skiem Anglji. Więc nawet na to nie mo- 
gliśmy liczyć, że w Radzie Ligi opowie się 
za nami poważniejsza mniejszość. Nie mo- 
gło też być żadnej watpliwości, Że skoro 
Liga powierzyła pośrednictwo w sprawie 
wileńskiej Hymansowi, to jego opinję u- 
zna ża rozstrzygającą. P. Askenazy bronił 
stanowiska polskiego energicznie i gacie- 
kle nawet. 
nili zarzut? Ale cóż mogła wskórać ta o- 
brona, gdy nagromadzone aż do potworno- 
ści błędy polskiej polityki zagranicznej ze- 
mściły się na nas i tym razem?! 

Niestety, ma się przeklęte wrażenie, 
że polska dyplomacja niczego nauczyć się 
nie może i zamiast się opamiętać, czyni co- 
raz nowe fatalne błędy. 

.._ "Tukim błędem było zachowanie się p. 
Askenazego w sprawie przyjęcia do Ligi 


Narodów Łotwy, Fstonji i Litwy. Czytamy w. 


sprawozdaniu telegraficznem, że na posie- 
dzeniu, ma którem rozważano tę sprawę, 
delegacja polska od początku do końca 
była nieobecna. Znaczy to, że delegacja 
polska wstrzymała się od głosowamia. Co 
się tyczy Litwy, to w komisji p. Askenazy 
głosował wiprost przeciwko przyjęciu jej 
do Ligi Narodów. Polityka p. Askenazego 
w tej sprawie była zdumiewająco fąłszywa 
1 miezr' ęczna. j: ' 
Przedewszystkiem Łotwa i Estonja. 
Podobno w komisji p. Askenazy głosował 
za przyjęciem tych państw. Jeżeli tak, to 
dlaczego p. Askenazy nie przyszedł na plo- 
num, aby poprzeć wniosek przyjęcia?! Ca- 
ły świat zwróci wwagę jedynie na ostate- 
czne głosowanie. I oto Łotwa i Estonja do- 
bery sie, R delegat polski wstrzymał się 
nia na ioskiem przyjęcia i 
do Ligi Na wnioskiem przyjęcia 10 


Jakto? Czyż nie jest obowiązkiem 


Polski, przedewszystkiem Polski jaknajgo- | 


ręcej popierać sprawę przyjecia do Ligi 
narodów krajów, które Bi ii 7 
zwoliły się od Rosji?ł PY 
= na całym a Szerokim świecie zro- 
zumie tę naszą ideow. i 
bezkierunkowa polityke? a, bezpłanową, 
Z niepodległcścią i stwerennością E< 
i Estonji pogodziła się dawno Francja aj 
najdłużej wyznawała zasądę „jedności i 
niepodzielności* Państwa ` Rosyjskiego, 


OMNENSECBZYOZNE s OR SED REZ RAPA DE EZ 


Czyż będziemy mu z tego czy- | 


, czyniąc wyjątek jedynie dla Polski i Fim- 
landji. My, którzy przyczyniliśmy się do 
niepodległości Łotwy, w dziecinny sposób 
spóźniliśmy się z uzmaniem jej de jure. A 
dziś niema mas wśród państw, które przy- 
jęły Łotwę i Estonję do grona Ligi Naro- 
dów. A potem będziemy się dziwili, że sto- 
sunki nasze z państwami baltyckiemi psu- 
ja sięt.. W 

Czesi I Jugosłowianie; nie biorąc u- 
działa w tem głosowaniu, wiedziały, co 
czynią. „Stara miłość mie rdzewieje —nie 
rdzewieje ich rusofilstwo, ich pragnienie 
odbudowania Rosji w dawnych granicach. 
Oniby i Polskę chętnie podarowali matusz- 
ce — Rosji. Ale co my robimy w tem to- 
warzystwie? Czy już — z woli p. Skirmun- 
ta Sz oddaliśmy się pod komendę p. Bene- 


sza 

A dalej — sprawa Litwy. P. Askena- 
i zy w komisji wystąpił przeciwko przyjęciu 

Litwy, na plenarnem posiedzeniu po- 

wstrzymał się od głosowania, świecąc nie- 
| obecnością. Zapewne — ze względu wła- 
śnie na Litwę — powstrzymał się od gło- 
| sowania również w sprawie Łotwy i Esto- 
| nji. Wiee delegat polski nie miał odwagi 
| ebstawać przy swojem stanowisku w Zgro- 
| madzeniu Ligi, to jest głosować za Łotwą 
'i Estonja, a przeciw Litwie. Wolał ryczał- 
|tem nie głosować! Co za logika, co za 
| zdumiewająca logika! Dlatego, że mamy 
| poważny spór z Litwą, nie głosujemy za 
| przyjęciem państw, którebyśmy chcieli 

przyjąć! ; 

Ale—czy wogóle słusznem było sprze- 
| ciwiamie się przyjęciu Litwy? Czy Polska 
| uznaje niepodległość Litwy? Tak —- wazy- 
| sikie stronnictwa nasze oświadczały nieje- 
| dnokrotnie, że przeciwko niepodległości 
| Litwy nie nie mają. Więc dlaczego nie 
| chcemy dopuścić Litwy do Ligi Narodów? 

Z powodu naszego sporu z nią o Wilno? 
| Ale występowanie przeciwko przyjęciu Li- 
| twy do Ligi Narodów sporu naszego nie 
| załagodzi — przeciwnie, podrażni tylko Li- 
twę kowieńską i da jej materjał ugitacyjny 
przeciwko nam. 

Spór nasz z Litwą kowieńską może być 
rozstrzygnięty tylko na drodze pokojowej. 
O inmem rozwiązaniu, o zatargu zbrojnym 
mowy być nie może. Tego nawet uzasad- 
niać nie będziemy — tak to jest jasne. A 
zatem niema żadnego argumentu za sprze- 
ciwianiem się przyjęciu Litwy do Ligi Na- 
rodów. 

. Stanowisko delegata polskiego było 
nietylko zasadniczo błędne, ale i niezręcz- 
ne. Bo z góry było wiadomo, że Litwa bę- 
dzie przyjęta i to ogromną większością 


| głosów. "Więc po co było czynić demon- 
strację złego humoru? Czyż nie należało 
wiedzieć z godnością i szlachetnie: ma- 
my ciężki zatarg z Litwą kowieńską — 
bronimy swoich najsłuszniejszych praw — 
ale mimo naszego sporu nie chcemy żadt 
nemu państwy, które powstało na gruzach 
caratu, odmawiać .wstępu do Ligi Naro- 
dów? 
Ale nasza polityką zagraniczna musi 


się zawsze — kompromitować.« 
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Aaner pojedgśczj w Warszawie 


— Knowania i marze 


Przed kilku dniami zwracaliśmy uwa- 
ge na artykuł „Kurjera Polskiego“, przy- 
wołujący króla na tron polski. Słyszeliśmy, 
że odbywają się w Warszawie. zobrania, 
na których sprawa „króla“ omawiana jest 
bardzo energicznie, pobożnie i z eutuzjaz- 
mem. 

Dziś — w „Polsce“, tygodniku kon- 
serwatywnym, związanym ze stronnictwem 
Pracy Konstytucyjnej, p. Mackiewicz pole- 
mizuje już a „Robotnikiem'* w obronie no- 
wego symbolu. Jest on tego symbolu na- 
miętaym obrońcą z rzeczowego i  senty- 
mentałnego stanowiska. Ten drugi mo- 
ment, jako czysto osobisty, nie może być 
brany tu pód uwagę. Ze stanowiska na- 
tomiast rzeczowego autor mniema, że mo- 
narchiczna forma rządów w Polsce jest 
„atutem, który może być wygranym w na- 
szej polityce zagranicznej i przysporzy nam 
siły, zdyskontuje sympatie, które w Euro- 
pie posiadamy, wzmocni je, odwróci anty- 
patję tam, gdzie ona wypływa .z uprzedze- 
nia, doktryny lub nieznajomości rzeczywi- 
stych stosunków“. W innem miejscu au- 
tor żałuje, że Anglja jest nam nieprzyjaz- 
ma i szkodzi nam, zamiast udzielać popar- 
cia. Skąd wnioskować można, że według 
autora monarchiczne rządy w Polsoe zdo- 
byłyby nam sympatje Anglii. 

Szeroko otwieramy oczy! 

Aleć nie koniec jeszcze zdziwieniu na- 
szemu. Autor podkreśla, że pomysł p. Ros- 
nera „rozbil się o bierność ogółu". „Jedy- 
nie dziennik socjalistyczny zaprotestował z 

u‘ 


I tutaj nastepuje wywód historjozofioze 
ny, który przepisujemy: 

„Że socjalizm protestuje przeciwko 
władzy królewskiej, jos to zrozumiałe. 
Idea królewska zawiera czynniki beno'cz- 
me, chociażby w symboliźmie narodowym, 
którego jest wykładnikiem. Idea królew. 
ska każe wierzyć w isinieńie narod, w 
jego pracę i w jej postęp. Socjalizm jest 
tem w polityce, co wyzaanie Hindusów w 
neligji — jest pesymizmem. Socjalizm ka- 
że nam wierzyć, że ustrój epołeczny jest 
w siadjum rozkładu. Cywilizacja polega 
ma wierze w rozum ludzki, socjalizm aa 

o równowartość. wysiłku fi- 
wycznego i umysłowego. Socjalizm musi 
gię sprzeciwiać symbolom narodowym“, 

Tyle p. Mackiewicz. 

Z wyjątkiem pierwszego zdania wszy- 
stko w wywodzie p. M. jest niesłuszne. We- 
dług p. M. idea królewska zawiera czyn- 
niki heroiczne. Dlaczego? Chyba, że autor 
ma na myśli Bolesława Śmiałego, który u- 
karał biskupa krakowskiego Stanisława, 
albo Jana Sobieskiego, który szedł pod 
Wiedeń. Ale przecież nie ma na myśli 
Stanisława Augusta, ani Augusta (Mocnego, 
ani Zygmunta Wazę, ani Korybuta, ani 
Ludwika Filipa francuskiego, ani Franci- 
szka Józefa austrjackiego, ani Wiktora E- 
manuela włoskiego, ani Jerzego piątego 
angielskiego. Król-rycerz, to chyba symboł 
tylko, mityczne wspomnienie, idea... Bo- 
haterski Wilhelm II był fabrykantem ka- 
fli i grał na giełdzie. Wiktor Emamuel jest 
bardzo miłym, dobrym człowiekiem i był- 
by równie dobrym prezydentem republiki, 
łąk jest dzisiaj króla konstytucyjnym, 
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nie mieszającym się zgoła do polityki. Je- 
rzy V, jak wiadomo, jest zewnętrznie | 
dobny do Mikołaja II, jest człowiekiem 
naiwnym, poczciwym, genilemanem i nie 
w nim niema bohaterskiego. Cóż powiemy 
o wesołym Alfonsie XII, który pozuje sta- 
le autorom pisującym dla kabaretów. Po- 
zostaje istotnie wyjątkowy portret w tej 
galerji: Albert belgijski. Ten przyjaciel 
wodza socjalistów belgijskich tow.;Vander- 
velde'a, sam ponoć za młodu, gdy 

był księciem Flandrji, sympatyk socjaliz- 
mu — wykazał czasu wojny poczucie 
terskie obowigzków, cierpiał z ludem bel 
gijskim, żył życiem wygnańca. Tak cier- 
piało mnóstwo Belgów, on śród nich nie 
wyróżniał się. I to mu niektórzy poczyty- 
wali za wielkość. 

Ale wogóle królowie nie eą bohatera- 

mi i dla bohaterskich królów niema już 
dzisiaj wiele miejsca w granicach tej klat- 
ki, która nazywa się — konstytucją. -Ale 
natomiast, wbrew temu, co autor mniema, 
socjalizm mieści w sobie ideę bohaterska. 
Jakżeby mogło być inaczej z doktryną, któ- 
| ra wywraca caly porządek społeczny, po- 
| rządek ten na innych zgoła, niż dzisiejsze, 
| opiera zasadach, z mlecznej drogi firme- 


mentu sprowadza na ziemię zasady Spra- 


wiedliwości spolecznej i mówi, że to mie 
gwiazdy, nie utopie, nie bogi, jeno rzeczy: 
wistość tak prawdziwa, jak ruch lok 
tywy, który się prostakom z puszczy wyda- 
je dziełem nieczystem Belzebuba! Któż u 
nas w ubiegłym pięćdziesięcioleciu repre- 
zentował ideę bohaterstwa, jeżeli nie so- 
cjaliści? Czyż to oni wycierali przedpoko- 
je wiedeńskiego Burgu, czyż to oni przy 
„oesarzach stali i przysięgali, że stać bę- 
da“, czyż to oni przyrzekali więrność zá 0- 
chłapy autonomji? Któż wypełniał cele 
Cytadeli warszawskiej? Kto mierzył drogę 
wygnania ku tundrze syberyjskiej, kto cier- 
piał katorgę Szliselburga i Orła i Włodzi- 
mierza? ER 
P. Mackiewicz twierdzi, że w socjaliz- 
mie niema bohaterstwa — bo to religja pe- 
symizmu. Ależ jeżeli jest doktryna opty- 
mistyczna, to jest nią przedew 
socjalizm. Tie że socjalizm wierzy, że bę- 
dzie inaczej na Świecie, że może być ina- 
czej, niż jest, że musi być inaczej. Dla p. 
M. jest to religja Hindusów. Nie będzie- 
my się z p. M. Spierali, gdzie więcej tkwi 


pesymizmu, czy w religji _Rebindranatha . 


Tagore, czy w propagandzie Benedykta 
XV, ale socjalizm bez optymizmu prze- 
staie być socjalizmem. Niegdyś Stanisław 


Przybyszewski w przedmowie do jakiegoś 


dramatu zarzucał socjalizmowi — opty- 


mizm. „Skąd wiecie, — wołał, gromiąc so- 


ciałistów, — że świat będzie lepszy?“ P, 
Mackiewicz gromi nas za coś zgoła 
ciwnego | i 
Socjalizm na chwilę nie przypuszcza, 
że cywilizacja może obejść się bez rozumu. 
Przeciwnie, on sam jest skrystalizowanym 
w myśli i instytucjach Rozumem. To om 
właśnie odrzuca wszystką 
wszystkie empiryczne odruchy 8 
wszystkie mrzonki o różach kwitnących na 
lodowcach. Socjalizm nie sprzeciwia się 
symbolom. narodowym. On jeden w tym 
kraju w pustyni niewoli dźwigał we krwi 
skapany sztandar niepodległości narodo- 
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Okręgowy Komitet Robotniczy wzywa posłów socjalistycznych, którzy są obecnie w, Warszawie, by dziś do g. 

ll-ej rano skomunikowali się osobiście lub telefonicznie z „O,K,R-em (Al. Jerozolimskie: 6—tel. 313-99). 
Wszyscy agitatorzy i mówcy partyjni, oraz inteligenci G i P. E. Sa winni przybyć w niedzielę dnia 25 
września o godz, 5 rano do lokalu Q,K,K-u. 
Wszyscy zorganizowani towarzysze P. P. S. obowiązani są stawić sięw niedzielę d, 25 września o godz. 8 r. 
a g. T-aj wiecz.; w ' niedzie- 


do lokalów dzielnicowych, Komitety: 


lę o ak s rano w wag lokalach dzielnicowych. 


- wej. 
piętnowali to podówczas, jako „zdradę na- 
rodowa“, bo oni — o symbolu narodowy ! 
— zbierali składki ku uczczeniu pobytu 
Mikołaja II w Warszawie, dźwigali pom- 
niki Katarzyny wm Wilnie, dawali złote sza- 
ble bohaterskim generałom moskiewskim! 
My byliśmy wtedy zdrajcy... 
nie. rozumieć symbolów „Rarodowy: za 
które „Kurjer Polski“ uważa koronę... Con- 

rotę czy Karola Stefana. 


= mapa frazesy nic Polsce nie pomo- 
gri Tyi pst 


raczej zaszkodzą. Już i tak 

Polską nie chcą na Zachodzie. Już 
i ry ve sprzymierzeńców mamy, tylko, 
jak mówi p. Mackiewicz — protektorów! 
Od dwu lat nie przestajemy 
świata przeciwko Polsce. Wydaje się tw 
niektórym, że Jezuici rządzą rich dla- 
tego, że Polską rządzą. 

Siedmnastego marca naród w skinie 
zjednoczony nadał sobie konstytucję repu- 
blikańska. Artykuł pierwszy tej konstytu- 
cji opiewa, że Państwo „Polskie jest Rze- 
ezępospolitę. Pp. przewrotowcy monarchi- 
cmi. muszą przyjąć do wiadomości, że 

likańska forma rządu jest nietykal- 
na i wszelka as a rchiczna jest' A 
stępstwem przeciwko konstytucji tego kra- 
ju, który monarchiści rzekomo sho „Pato- 
wać“. 

A zamiast k na przepadłe regalja 
polskie, lepiejby wie monarchiści u- 
czynili, gdyby myśl li, jak przyjść z pomo- 
cą skarbowi polskiemu, kupowali. pożycz- 
kę, li podatki i daniny. I g pustego 

monarcha niczego nie naleje. Prze- 
ciwnie: historja uczy, że monarchowie peł- 
ne nawet skarby wypróżniali doszczętnie I 
historja konstytucjonalizmu europejskiego 
„mczy, że ludy musiały się od chciwości i 
> wodki królów bronić — Rewolu- 


Panowie monarchiści polscy! pozo- 
stawcie knowania monarchiczne szakalom 
węgierskim i półgłówkom habsburskim, a 
także synom Wilhelma II, dziś nabożnie 
trudniącym się paskiem aprowizacyjnym 
ivanaa R. K. 


"KAŻDY UCZESTNIX KASY CHORYCH 
PRZECZYTAĆ POWINIEN:  - 
Klasa robotnicza a prawo o Kasach Chè- 
rych, napisał Z. Zaremba. Cena 80 mk. 
: Treść: 1. Znaczenie Kias Chorych dla pro- 
lefarjatu. 2. Ustawa o Earach Chorych z dnia 
18 maja 1920 r. 3. Ile robotnicy wpłacają do 
Kasy i co otrzymują. 4. Kto rządzi Kasą Cho- 
rych. 5. Ważniejsze artykuły Ustawy. 6. Kla- 
sowie ongatiizacje robolmicze a Kasy Chorych. 
` Nakładem Księgarni Robotniczej. War- 
` sawa, Wspólma 17. 


Panowie z pod sztandaru Polski“ + i 
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Lot" „Wyloty manai” 


„ŻYDOWSKA* ŁAZIENKA. 
Do dziś sobie tego nie mogę (wyjaśnić, 
który był- 
stałym szytelnikiem i zwolennikiem „Roli“ 
Jeleńskiego i „gwałtownym antysemitą, pra- 
wie zawsze, gdyśmy przychodził m lecie do 
Wisły, tło kąpieli, skręca] do drugiej od mo- 
stu — łazienki, należącej do starej, zawiędłej | 
Żydówki iw czarmej peruce, (na której powie” 
wały uieraz w wiślanym wietrze bajeczne ja” 
kies czepce z fijoletowemi wstążkami), Cu. 
kiermanowej? Tuż obok, (pierwszą od łyż- 
wowiego, płockiego mostu), była „katolicka, 
polska“ lazienka, „jak się patrzy”, „jak Bóg 
przykazał*, do dtórej uczęszczało wiele «036b 
z „aryshckracji* miasteczka, (a pośród nich 
Apon wyższych, moskiewskich urzędników i 
oficerów), do której przecie mależeliśmy o- 
baj! Niel Ojczyskko, jakby ma przekór ug 
wanym przez siebie, „jeleńskim” zasadom, 
nieustannomu srożeniu się na Żydów, („że js 
ani Boga, ani Ojczyzny...) : ZAWSZE 
kierował nasze kroki, po chwiejnym, uginają- 
cym się pod nogami, pg” do lazienki gia- 
rej Cukiermamowej! Ot, „przywykiszy”, jak 
mówią Litwini! A może, będąc m duszy nie- 
śmiałym i mie lubiącym wysuwać się naprzód, 
być, jak to mówią, „na widoku”, wolał dak, 
ną w m chociaż wykąpać się w Wiśle nie 

tam, gdzie „arystokracja“, trochę, że itak po- 
wiem, wytchnaé od niej, pośród publiki skrom- 
niejszej, bardziej szarej, bezpretensjonalnej? 

Wprawdzie łazienka, chociaż stara, por 
czenniała przez lat dziesiątki, miejscami nawet 
pozieleniałą od. pleśni, (nigdy mie zapomnę 
tego zapachu moknącego miesiącami w Wigle, 
zwilgłego, starego drzewa!), była zawsze 
schludna i czysta, biale, czyste ręczniki do wy 
cieramia, (któremi, jak. sztandarami, miotal 
we wszyskie strony wiatr wiślanyy, suszyły 
się, rozwieszome na sznurku... Wprawdzie 
poczemme, mekane biedmem życiem, - trochę 
przelkrwione zę atarości, oczy starej, zawiędłej 
Cukiermanowej, uśmiechały się do nas talk 
przyjaźnie i jakoś po ludzku życzliwie — już 
od lat kilku! Alet zawsze co „katolicka, pot 
ska“ lezienke, gdzie kapat się można powie- 
dzieć tóut Plock (cały Plock), cała „Śmielan- 
ka“, „elita“ miasteczka, to mie jalkaś tam zmo- 
wa „„żyklowska”, (pożal się Bożel Dziwak, do- 
prawidy, oryginał był z tego mojego, drogiego 
ojczysika! 

Najbardziej lubilem, kiedy  „omnibus* 
był wolny, talk żeśmy mogli pręciułtko, żeby go 

nie zajmować jpizez czas długi, wykąpać się w 

nim z ojcem moim — sami! Jalże twochałem 
te słoneczne blaski, co się mdzierały do wig- 
trza „omnibusa“ przez szczeliny starych, po- 


dzielnicowe Pe: SĄ do oś a w O 


czerniatych, i 


„annibusu*, wiślaną ialę, jakąś . bajkową, 
bódklinowską w migającym po miej złocie 
plam dłonecznyichi 

A później płaciło się uprzejmej schliud- 
nej, grzecznej, (mogę nawet powiedzieć: wy- 
twomnej, tak jak nimi umieją być niekiedy lu- 
dzie mczciwi a ubodzy, czujący swoją godność), 


biednej, stare) Żydówce w peruce i w czepcu 
Kukiermanowej 


z lijoletawemi wstążkami, j, 10 
groszy od każdego z mas za kąpiel, (a po 14 
groszy, o ileśmy mie mieli swoich ręczników), 
i wracaliśmy, orzeówieni wiślaną falą, zmów: 
pod górę do tonącego w zieleni ogrodów, u 
śmiechniętego, zadumanego o Pnaczasach Ma- 
zowszą, miasta. 


PAY WE PETA a 
mej pleśni, desek, tę zielonkawą w sezamie 


| 1 kiedyśmńy szli a mojem  drogiem, 


| (wecznie stroskanem ó ciężko na mas wszyst. 


kich pracującem), ojczyskiem Niemieckim pia. 
čom, pod górę, wzdłuż ulicy Mostowej, wzdłuż 
dzikiego, zakunzowego w leimiej, słonecznej 
spieca, szpaleru krzaków ligustru, i kiedyśmy 
zdejmowali czapki przed szarą, kamienna fi- 
gurą Matki Boskiej, postawioną przez malio- 
ków Górmickich, nie miałem wrażenia, żeby 
nasza polska, nadwiślańska Madonna, (przed 
którą wieczorem płonęła aiebieska lampa, u 
widmowiając Ją dziwnie), gniewała się ua nas, 
o to, żeśmy się dopiero (co wykąpali obaj nie 
w „katolickiej, polskiej", „jak się patrzy”, a 
tylko w „żydowskiej* (Boże odpuść!) łazi6a* 
cel i 


Zagrożona placówka oświatowa. 


Robotnik“ onegdaj omawia? doniosłość | iudzie ŁA mogl? dotychczas pracowad 


powszechnego nauczania w zwiążką z akcją 
nautzycielstwa na rzecz „Dnia szkoły po- 
wszechnej*. Obawiam się, że mimo przynze- 


czeń p. Pomikowskiego, który, podobno spe- 
„cjalnie walczyć będzie o kredyty dla sakolni- 


ctwa powszechnego, nauczycielstwo będzie na- 
dal musiało dźwigać na swoich bankach obo- 
wiązki, które na calym świecie rządowi przy- 
padają w udziale. Pod tym względem mależy 
s'o, niestety, obawiać, że odnośny paragraf 
Konstytucji, który opiewa, że nauka w szlpołajch 
jest bezpłatna — pozostanie jeszcze na długo 
hasłem nierealnem. Warszawa już oddawma 
pozostała w tyle w porównaniu z Łodzią, któ- 
ra — szykanowana przez rozmaitych dygnita- 
rzy skarbowych — zdołała przecież przepro- 
wadzić zasadę przymusu ezkołnego. 


Panów endeków stołecznych, którzy się 
wciąż chlubią swoją praca oświatowa, warloby 
choć na dwa dn; wysłać do Łodzi, aby się 
naocznie przekonali, co zadziałał dla oświaty 
Magistrat łódzki, kierowany przez socjalistę. . 

Warszawa nietylko mie potrafi iść za priya 
kładem Łodzi i iprzeprowadz é taktycznie przy- 
mus szkolny, ale pozwala sobie ma m esłychane 
wpiosi zaniedbania. Olo dowiadujemy się, że 
za dwa tygodnie ma być zamknięta Bibljoteka 
publiczna w Warszawie. Instytucja ta: znajd 
je się obecnie w takiej syluacji, że — o ilo nis 
alrzyma ge stnony Rządu i społeczeństwa , so- 
lidnej pomocy, to za dwa tygodnie majdalej 
będzie musiała zamknąć swa podwoje, Obec- 
ny stam finansowy tej instytucji jest rozpaczli- 
wy: nie posiada środków ma zakiup węgla, a 
bez opału nie sposób prowadzić bibijotekę zi- 
mą, Nie dość na tem. Bibljoteka dla apędze- 
nia swoich skromnych wydatków wpadła już 
w długi. Jeżeli tedy pomoc nie przyjdzie ry- 


chło, (Warszawa: aceei jedyny ośrodek, gdzie 


menkono. 


Pewien student warszawski, który swą 
pracę naukową traktuje dość poważnie, wyra- 
ził się wobec piszącego te słowa, że z chwilą 
zamknięcia Bibljoteki. Publicznej będzie mu- 
siał zamiechać studjów, bo Bibljoteka Uniwer- 
gytedka absolutnie nie może zaspokoić potrzeb 
kształcącej się młodzieży, 6 


Obawiam się, że mimo wszystko nasze 
władze, mające sobie powierzone pieczę nad 
óświałą, wyknęcą się i tym razem brakiem bu- 
dżetu il — będą w porządku. Ale opinja publi 
czna, ta nie zarażona trądem spekulacji walu- 
towych i stojąca poza bagienmem  trzęsawi- 
skiem sklepikarstwa i dorobkiewiczostwa po" 
wojennego, stanie zwartym murem za tą po- 
ważną placówka. Czyż Wamszawa może po- 
zwiolić, aby placówka, która przetrwała maj- 
cięższy okres rządów! moskiewskich, teraz w 
molnej Polsce — upadła? Czy już naprawdę 
w trzecim roku istnienia niepodległej Potsiri 
będziemy spokojnie przechodzili obok tak 
przerażających objawów cofania się naszej 


Jeżeli wszelkie instancje Miniisterfuma 
Wyznań i Ośwecenia będą tylko wykręcały 
się brakiem budżetu, a przywódcy: ludowców, 
a raczej tacy Z nich, co to mie sieją, ami orz, 
ale zało piotrafią rw swych organach pantyjaych 
besztać inieliigenoję miejską, jako darmozja- 
dów — nie mają zrozumienia dla tego rodza” 
ju „darmozjadzkich” potrzeb — to. wydaje 
nam się, że to wszystko jest formalnie „w 
porządku”. 

Trzeba jednak ten „porzadek“ i jego O- 
piekunów pozostawić w świętym spokoju, 
trzeba natomiast zmobilizować wszystkich, co 
w Polsce mają zrozumienie dla potrzeb Kultu- 


i 
CE ROLLAND, 


Piotr i Łucja. 


` 


IDYLLA TRAGICZNA. 
Przełożyli: Marja Zabojecka 
i Henryk Bormostć, 
; EROTA Er E 
kis, 
T To $ jedom powód, aby się! nie 
tesz NWOZEŚCIĄ 


waze T wska Łucja, 
gore a AE OR girio rozmawisii 

że sobą jak dwoje starych prwydaciół. Lecz 
baczyli starannie, by stół był zawsze między 


Nagle spostrzegli się, że nos staneta w po- 
Łucja mie uczyniła 


Pia"Trzymajny fe moona . 
— Trzymam 


dzieli Sibio pi whienia" z tą samą nieśccia. 
łością, tym samym głosem głębokim 4 zdugzo- 
w chwili, gdy się witali. U progu re 
ce ich śmiały zaledwie uścienąć się. 
Lecz, gdy zamknęły się drzwi, gdy Piotr 
u wyjścia z ogródka odwrócił głowę, by raz 
i rzucić okiem na ckno parterowe, uj- 
rzał w odblasku miedzianym zmroku rysującą 
się ua „szybie sylwetkę Emeji, 
niepewną szukała go rozpałonemi OCZa- 
Powrócił ku oknu i przyłożył usta a. 
szkła szyby. Poprzez mur szklany pocałowali 
się. Poczem Łucja cotaęła się w zmierzch po- 
: koju i liranka zapadła. 
IX. 


Od jakichś dwóch træodni nie wiedzieli 


„gi 


nic już o tem, co się dzieje na świecie. . Pano- 
wie świata mogli w Paryżu aresztować i ska- 
zywać na śmierć bez przeszkody. Mogły sobie 
Niemcy podpisywać i prmekreślać traktaty 
podpisane. Mogly sobię rządy kłamać, mogła 
prasa kłamać, mogły się armie pożerać, zabó- 
jać. Wiedzieli, że jest wojna, gdzieś tam, w 

pobliżu, jak bywa tytus lub iniluenza; acz nie 
obchodziło ich to; aie chcieli o tem myśleć. 

n APrzypomniała im się tej nocy. Leżeji już. 
(Kładli tyle serca 'w dni owa, że gdy madcho- 
dził wieczór, byli wyczerpani). Usłyszeli hasło 
alarmowe. Każde z mich usłyszało je w swo 
jej dzielnicy, lecz postanowili sobie nie wstać. 
Zatopółi się jeszoze głębiej w poduszki, pod 
prześcieradła, — uczem w czas burzy 
— i uczynili tak nie z trwogi, bynajmniej (pe- 
wini byli, że nie złego spotkać ich mie może). 
lecz aby módz marzyć bez przeszkód. « Łacja, 
syan huk, rozlegaiący się wśród mocy, my- 


— Ach, dobrze byłoby przeczekać tę bu- 
rzę w jago ramionachi 

Piotr zaś zatkał sobe uszy. Niechaj nie mie 
maci mu myśli! Na klawiaturze wspomnienia 
odszułkiwał pieśni dmia, nić melodyjną czasu 
od pierwszej chwili, gdy wchodził do domu 
Łucji Zbierał najlżejsze akcenty jej głosu i 
ruchów, obrazy kolejne, Które pośpiesznie 
zdołało. pochwycić oko: — cień, rzucony przez 
powieki; falę wzruszenia, co przepłynęło pod 
skórą. niby dreszcz po tatli wody; uśmiech, co 
jak piomień wystrzelił z ust; dłoń . własną 
wsparię, przytułomą do słodkiej magości jej 
myciągniętych rąk — zbierał te drogocenme 
fragmenty, usiłując połączyć je i objąć jednym 
uściskiem, mocą magiczną miłosnej wyobraź: 
ai. Nie pozwalał, aby odgłosy z zewnątrz przę- 
nikały do jego świata. Nie wpuszczał tych gor 
ści matręimych.. Wojna? Ach, wiem, wiem. 
Stoi u drzwi? Niech czeka... I wojna czekała 
m drwi, czekala cienpliwie. Wiedziała, że 
mrzyjdnie i jei kolei. I on o tem wiedział. Dla. 


tego we Kwiydzi! się egoizmu swego. Pochwy- 
ci go fala śmienci. Nie był jej aie dłużny. Nie. 
Niechaj śmierć przyjdzie w tenminie płatności! 
Do owej chwili niechaj milczy! Ach, do owej 
przynajmniej chwili niechaj danem mu będzie 
mie strac'ć mie z tego przelkosmiownego czasu; 
każda sekumda była ziarnkiem złota, om zaś był 
skąpcem, tò pieści w palcach skarb swój. Te 
moje, to własność moja... Nie dotykaj pokoju 
mego, miłości mojej! Moje to, póki nie mybije 
godzina... A gdy wybije? — A może mie? Mo- 
że stanie się cud?. I dlaczegóż nie miałby się 
zdarzyć cud?.. 

Tymczasem potok godzin i dni 
Przy każdym nowym zakręcie zbliżał się huk 
pociągów. (W łodzi, wyciągnięci, Piotr ś Łucja 
nasłuchiwaji. Lecz nie bali się już. Nawet ten 
wielki głos kołysał, niby bas organowy, ich san 
miłosny, Gdy otchłań będzie tuż, obejmą się 
moenie) — wszystko skończy się odrazu. Ot. 
chłań osztzędzała 
przyjdzie, a życiu, które mogłoby przyjść po- 
tem, o przyszłości bez wyjścia. Łucja bowiem 
przeczuwała przeszkody, które napollzałby 
Piotr, chcąc się z nią ożenić; Piotr zaś mniej 
jasno (mniej lubił jasność) obawiał się ich 
również. Nię trzeba patrzeć tak daleko! Życie 
ze świadomością ġej otchłani, było to jakby 
„tamio życie”, o którem. "8iĘ w kościele. 
Mówi się; tam się spolkamy; lecz nie jest sie 
tego bardzo pewnym. Jedne rzecz jest pewna: 
teraźniejszość. Teraźniejszość nasza. (W nią 
nalejmy, nie mierząc kropel, cały masz R 
wieczności! 

Łucja, mniej jeszcze od Piotra, . dbała o 
nowiny. Wojna nie wzbudzała w niej zajęcia. 
Stamowifa o jedną Rędzę więcej wśród nędz 
wszyskich, - z których utkane jest życie spo- 
łeczne. Zadziwiać wojna może tylko tych, któ- 
qzy są zabezpieczeni przed nagą rzeczywisto 
ścią. I ta młoda dzieweczka, o doświadczeniu 
przediwczesnem, ta dzieweczka, która znała 
walką o chleb powszedni (nie daie go Pan Bóg 


tnoskę myślenia o życiu, ĉo , 


za darmo!), — AREE przyjacielowi mie- 
szczawinowi ię wojnę zabójczą, co Pod kłam. 
liwemi nysami pokoju, męka ap ubogich, 
uwłaszoza zaś kobiety, podstępnie i bez wył. 
ehnienia. A mie mówiła o miej za dużo, , bymaj- 
mniej: mie chciała go prze* 
jęcie, z jakieh slucha jej opowiadań, dozna 
wala wczucia pewnej ikliwej wyższości. Jal 
większość kobiet na różne Boty życia aie 


chłop. 
ca. Nie miała w sobie nio z rewolucjonistki, 
W warunkach gorszych wzięłaby ną siebie bez 
obrzydzenia zadania wę i ea ac 
je, pozostałaby taka sama — łągodna, 
ściutka, bez skazy. Dziś nie potrafiłaby już te 
go, gdyż poznanie się Z Piotrem, miłość dia 
niego przepoiły ją upodobaniami i wstrętami 
przyjaciela; lecz nie taką byla jej natura pier 
wolna. Z natury była lagodna i wesoła, bez 
śladu pesymizmu. Melancholja, wielkie gesty 
potępienia w stosunku do życia — to wszystko 
było jej obce. Życie jest, jakiem jest. Bierzmy 
je taktem, jakiem jest! Mogłoby być gorsze. 
Zależność bytu zawsze niepewnego poki wzglę. 
dem materjalnym, tą niepewność zwięjkismona 
jeszcze od czasu Wojny nauczyły Łmcję beztro- 
ski w stosunku dO jutra. Dodać trzeba, że dla 
tej młodziuikiej, wolnej Franowzki myst 0 za- 
światach mie istnigłą, Wystarczało jej życie. 
Łucja znajdowała, że życie jest piękne; ale — 
trzymało się NA miecze, tal: zaś niewiele po- 
trzeba, si się nitka urwała, że naprawde nie 
wWarbo nękać się tem, co przynieść może jutra, 
Oczy moje. Dijcie dzień, co chłodzi was, mija» 
jac! Go zaś będzie potem, udnie, o serce, zm 
wierz fall.. Cóż czynić inmegol... Teraz, gdy 
kochają się, czyż dzień nie jest rozkoszny? Eu. 
cja wiedziała dobrze, że mie potrwa to długo, 
Lecz i życie jej, zarówno, nie potrwa długo, 
(D. e. a). 
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Zawodowych wzywa wszystkie 


Zarządy Związków Zawodowych oraz kandydatów do Rady Kasy Chorych listy Nr. 5, 0 
punktualne przybycie dn. 25 września (w niedzielę) o g. 8 rano, do lokalu Metalowców 


Leszno 53. 


ralnych į murem stanąć musimy: wszyscy Wo- 
bronie instytutj: kultnralno-oświatowych. 
Bibljoteka Publiczna w Warszawie nie 
może zginąć! Aż 
Wręb. 


Redakcja „Robotnika“ otwiera rubry- 
kę składek na rzecz „Bibljoteki Publicz. 
nej“. Sądzimy, że wszystkie pisma pol- 
skie uczynię to samo. 

RET E a Wy AT REET MDE e a RANEA AAE AA Rapi 


Ziemia dla miast. 


_ - Pres Głównego Urzędu Ztemskiego wy- 
dal rozporządzenie wykonawcze do art. 26 U- 
stawy z dn. 15 lipca 1920 r. o wykonaniu . re- 
formy rolnej, dotyczące otrzymywania przez 
miasta a związki robotnicze, unziędnicze i t p. 
ziemj, celem rozszerzania miast i fwiorzenia 
kolonji podmiejskich Główne punkty rozpo 
rządzenia brzmią jak następuje: 44 
Grunty, położone w obnębie miaist ż osad 
przemysłoworfabrycznych, raz w słerze ich 
interesów mieszkaniowych w myśl ant. 26 u- 
stawy z dmie 15 lipca 1920 r. a wykonaniu me: 
formy rolnej mają być pozostawione miastom 
A osadom na cele ich rozszerzania się t nia two- 
rzenie pod kontrolą Głównego Urzędu Ziem- 
0-4 kolonji dia robotników, rzemieślników, 
ite 
łówny Urząd Ziemski określi stanę iw- 
miast i ośradków przemysłowo- fa- 
brycznych na podstawie wniosków,  sktadar 
nych przez gminy miejskie i wiejskie za po- 
śnednictwem okręgowych urzędów wiemiskich. 
Ponadto iw osadach przemysłowio+fabrycz: 
nych przysługuje prawo bezpośredniego skła 
dania wniosków do. aknęgowych urzędów 
ziemskich zalegalizowamym stowarzyszeniom i 
awiązkom robotniczym, rzemieślniczym, unzęd- 
Biczym jt. p. które wykażą, że do ich zadań 
należy tworzenie kolonii podmiejskich. 
(Położone w sferze interesów miast i osad 


fabrycznych grunty 
| przekazywane w miarę stwiendzomej pör 
trzeby miastom i ogadom przem: | tz 
nym przez Główmy Urząd Ziemski ma wnio- 
eek, zainteresowanej gminy, po wyłączeniu 
smewych, a w tem grumióm, ajdujących si 

we aw znaj! 
= h a acych się 


przez władze wojsfbwe db awej dyspozycji 
uiezbędnie potrzebnych innych odpowiednich 
terenów gruntowych, 

Położone w sferze infieresów miast i osad 
przemysłowo - fabrycznych grunty prywatne 
będą wykupywane ne potrzeby miast i osad 
e pe MR” przez urzędy ziem- 


e. 
_Gminom miejskim i wiejskim, oraz gate- 
om 


nych ry ustawie o wykonaniu 
b) powierzane im w oelu podziału na po- 
szczególne parcele na warunikach kańżdorązo- 
wo ustalanych przez okręgowy wead ziemskit; 
| 0) oddawane w zarządczasowy, oile Mi- 
nisteriym Rolniotwa ù Dóbr Państwowych wy- 
razi zgodę na zaliczenie wylowpionych  grun- 
tów do kategorji majątków państwowych. , 
Do chwili ostatecznego olkreślenia przez 
Główny Urząd Ziemski stery interesów miast 
af ów przemysławo - fabrycznych wiszęl- 
kie udzielania przez urzędy ziemskię zezwo- 
leń na podziały (parcelacja) w promieniu 10 
kim. od centrum miast liczących ponad 100.000 
mieszkańców wraz w promieniu 8 kim, wszyst. 


wio - fa będzie dokonywane po u 
gmin miejskich tub. wiejskich. To samo do- 
tyczy parcelacji na dbszarach położonych w 
p" 15 kim. od centnum si. m. Warsza: 
NOOO ORG ZEE RENO PAE 
Książki nadesłane. 


Stanisław Orzechowski. Rozmowa aibo 
Dialog około 'egzekuej Polskie Korony i 
Quincunx. Warszawa, B. Wende i Sp. 

_ „Sałuke i kultura polską na Litwie i Rusi", 
napisal Jerzy Salki; wydawnictwo T-wa Straży 
Krasowej. 

" „Peśredmictwo pracy w Półsce* Nakładem 
Kinisterjum Pracy i Opieki Społecznej w Warzza- 
die, 1821 x, 


| ników. 


kich innych m: i po ; 
anych miast, względnie osad przemysio- 


Bakractyo hotszewizn. 


ODCZYT TOW. TOW. CZAPIŃSKIEGO 
I NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 

W środę wieczorem odbył'się w sali Tow. 
Bigienicznego zbiorowy odczyt tow. tow, Czar 
pińskiego i ,Niedziałkowiiciego, 

Prelegenci wozwiwęli wszechstronnie i 
wyczerpująco ciekawy i aktualny temat odczy- 
tu, przedstawiając historję rosyjskiego i mię- 

wego bolszewizmu, okres jego po- 
zornego tryumfu w: roku 1920 i przyczyny, wio- 
dące z nieubłaganą koniecznością do obecnej 
klęski. Tow. Czapiński referował sprawę 
bankructwa bolszewizmu w Rosji, tow. Nie- 
dgialkowski -— klęskę bolszewizmu, jako onga- 
nizaqji międzynarodowej 

Załamanie sowieckiego systemu gospo- 
darczego w Rosji, odwrót ku kapitalfzmowi i 
wyzyskowi to najważniejsza przyczyna po 
rażkii, jaką teorja bolszewicka poniosła dziś 
na całym świecie, a którą doskonale wykazał 
UI kongres komunistyczny w Moskwie, na któ- 
rym uwydatniło się kilka prądów, kilka kie 
runków bolszewizmu, zwalczających się dziś 
z miesłychaną zaciekłością i nienawiścią i oba- 
lających się waajerniie. Na koiugnesie tym 
nawet przywódcy bolszewizmu przyznali się do 
poniesionej. klęskt. i 

Tow. Czap'ński przedstawią obecny „stan 
sowieckiej Rosji na podstawie sżenegu doku- 
mentów i cytat z pism bolszewickich. Począte 
kawa wiara większości przywódców  bolsze- 
wiiekiich w możliwość: budowamiią socjalizmu 
w Rosji w obeonych warumkach za pomocą te- 
rom, gwałtu, militaryzacji i t. p. oraz wiara ich 
w natychmiastową mewolucję socjalną na om 


iyin świecie, które jedynie uwa! ć może bol 


szewizm rosyjski, doszczętnie została obalona. 

Nastąpił moment, kiedy bolszewicy rosyj- 
ecy zwrócili! się o pomoc do tych zjawisk, potęg 
i srodków, których obałemie było, ich naj- 
ważniejszem i zasadnikzem hasłem: koj 


„p. 

Tow. Cząpińskit wykazał następnie, te Ro- 
sja pod. względem gospodanczym i kulturat- 
nym została cofnięta o jakie dwa stulecia. Pray- 
wódcy bolszewiocy zrezygnowali ze wszystkich 


postulatów i wzniosłych haseł, w imię których 
rozbito proletarjat międzynarodowy i cofnięto 


ycięstwo socjalizmu. © i 

Po paru latach. gospodarki sowieckiej, mia- 
sta rosyjskie zupełnie obumarły;- po wsiach 
nastąpił upadek produkcji rolnej, a co za tem 
idzie — głód ogarnął całą Rosję. Jak przy” 
znał sam Lenin , ie kronsztadakie na 
wiosgę ub. r. było stwierdzeniem faktu, ih 
chłop rosyjski jug dłużej wytrzymać nie może”. 
Obecnie bolszewicy stosują teror jedynie już 
wobec socjalistów: mienszewiikków, eserów, ale 
wobec kapitalistów swoich ś obcych są usłużni 
i delikatni, bo, jak sami już obecnie świiendzą 
„kto pracować będzie obecnie dla wzmocnie- 
nig prywatnego kapitalizmu, zdziała więcej dla 
Rosik, niż ten, kta rozprawia a czystości komu 
nizma“  Pocieszają się tymczasem tem, $e. 
po dziesiątkach lał te aowe przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne staną się wiłasnością proletar 
rjatu i przyczynią się do budowy socjalistycz- 
ka" dp ideo na całej 
raji 

Tew. Niedziałkowski skneślił pochód mię 
dzynarodówiki sowieckiej od roku 1919 aż do 
chwili obecnej. 
-| Obres rm moku 1920, kiedy obradował II 
kongres komunistyczny był momentem najwięk: 
szego rozkwitu sowietów, Wówczas to zwycięst. 
wo mi j rewolucji gocjalmej wy- 
dawało się bolszewikom kiwestją tygodni. Na 
Zachodzie prowadzona była na szeroką skalę 
akcja rozłamowe wśród mroletarjatu, hasła 
bolszewickie zdobywały coraz więcej gwolenr 


Ale już po kilku miesiącach nastąpiło 
gwałtowne załamanie. Uchwały partji wios- 
kiej, szwajcarskiej, hiszpańskiej miemieckiej 
i niezależnej partji pracy, wybory do rad ro 
bołmiczych ghAustrii, ostetnich 5 amji wy- 
bonczych we Francji (w których socjaliści ma- 
ja o 20% — 100% głosów więcej od komuni- 
stów), są najlepszym świadectwem bankruct- 
wa bolszewizmu na Zachodzie i wzrastającej 
wciąż nięufności do międzynarodówki mo- 
skięwskiej. ; 

O ile dążeniem socjalizmu jest i była zawr 
sze podniesienia jednoga, siły i organizacji 
klasy robotniczej. w walce z Kapitalizmem i 
reakcją, o tyle bolszewizm stał się silą rozkła: 
dową, osłabiającą proletarjet i dającą broń do 
ręki kapitalistom, co robotnicy juź dziś gdczu- 
wają aż nadto dobrze. Tow. Niedziałkowski 
zakończył Swój referat słowami, iż ocalenie 
komunizmu jest niemożliwe, ale ża tryumt od- 
niesie socjalizm, a to pmez zupełne przezwy* 
ciężenie ideologii komumistycznej, oraz skupie 
nie klasy robotniczej wnaz z inteligencia pra- 
cującą pod czerwonym sztandarem socjalizmu! 


tn 
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CUDZOZIEMCY W POLSCE. 

Niedawno baw:li w Warszawie, a teraz 
jeszcze objeżdżają kraj lekarze ` francuscy. 
Przyjmowaliśmy ich i przyjmujemy we.ąż je- 
szcze w sposób nadzwyczajny. Francuzi mó- 
Wili; „po królewsku”. Nagadaliśmy im mnó- 
stwo pochwał, kąpaliśmy ich w wódce i w za- 
chwytach, nosil śmy ich na rękach. Oo praw- 
da: mie wiele widzieli z życia naszego, Od- 
czyty i bankiety zabierały cały czas i widok 
Hallera, hrabiów i margrabm przysłaniał rze- 
czywistość naszego życia. Pewien fryzjer nie 
chciał wz ać homorarjum za golenie, słysząc 
mowę francuska, a pewien stolarz nie chciał 
wziąć zapłaty za opakowanie statuetki. „U nas 
w Paryżu, mówił nam lekarz X., takie opako- 
wanie kosztowałoby dzisiaj sto franków, my» 
ślałem, że zapłacę dziesięć tysięcy mórek, a 
ten zacny rzęmieślnik mówi do mnie: pan jest 
Francuz, pań | woli, że panu otiaruję to o- 
pakowanie darmo“. I Francuz miał łzy w 0- 
ozach. 

Qo mogli lekarze warszawscy uczynić, aby 
umilić pobyt kolegom franousk m, uczynili. 

"Nie wszystko się udało — ale to nie ich 
była wina. To była jedna z man festacji pro- 
pagandy. Będzie ich coraz więcej. I dobrze, 
gdyby było coraz więcej. Ubiegl nas w tym 
względzie Czesi. Ubiegk ; u siebie i w Pary- 
żu. Mieli pewnie swobodniejsze ręce ; nie u- 
rządzają zjazdów: katolickich, a tylko ziazdy 
esperantystów. Rządzą nimi ludzie, którzy 
znają życie Zachodu nietylko dlatego, że- ja- 
dali w Cafe de Paris i modlili się w kościele 
Notre-Dame, ale i dlatego, że znają. demokma- 
cję Francji i Anglii i Włoch, że wiedzą, ec to 
szą radykali, socjaliści, wolnomyśliciele, litera- 
tura i publicystyka i zgromadzenie noboin cze. 
Pam Benesz był socjalistą i pan Masaryk ra- 
dykatem. Pan Stefanik -— socjal stą i agiro- 
nomem (słowak, twórca armji czeskiej we 
Franoji). Żaden z mich nie należał do między- 
narodówiki hrabiów i margrabiów. Mieli w I. 
czbie przyjaciół znakomitych Sor- 
bony, nietylko organistów i jezuitów ; płat. 
mych  trzeciorzędnych publicystów.  Umiek 
związać umiwersytet framouski z czeskim przy 
Misery dawnych i wiernych uczniów Sor- 
h y. k 


odwiedził nas Francuz, który uskarża? się, że 
konsul polski w Pańyżu żądał od niego stu 


iramków za 'wizę, podczas gdy czeski — tylko 


dwunastu i pót. Przyjechał do Pragi czeskiej, 
uajęto się nim; prowadzano po teatrach. Przy- 
rzekł, że wróci. A tu — żalił się — już piąty 
dzień chodzę do ratusza po kartę pobytu i do- 
"siać się nie mogą do umędnika; mówią mi pam, 
że nikt po francusku nie umie. Co prawda, nie 
(był to Francuz z czerwoną wstążeczką w dziur- 
ce od surduta i nie urzędowy przedstawiciel 
Francji. Taki ot sobie przedstawiciel umysło- 
wej Francji. W Pradze czeskiej istnieje epe- 
cjałny komitet (przyjmowania cudzoziemców. 
Instytucja stała, a którą poleca konsul czeski 
w. iParyżu każdemu Francuzowi, który wydaje 
mu się zasługującym na zaufanie. Do komite- 
tu tego należą przedewszysik em. profesorowie 
i studenci uniwersytetu, mówiący po franous- 
ku. Są to posady honorowe. Ludzie ci oddają 
wielkie r ważne usługi krajowi: nawiązują 


pipirai gory z Francją, podtrzymu- 
ją maj przy pomocy korespondencji. 


A ei kórespondenci franeuscy  wywdzięczając 
się za gościnę i przyjaźń, nietylko pisują o 
Czechach w dziesięciu gazetach. ale chodzą do 
redaktorów i starają się Częghom dobre im'ę 
zdobyć. Gdy w r: z. pracowaliśmy w Paryżu 


dla sprawy cieszyńskiej w szeregach partji so- ` 


cjalistycznej  francuskłej, mieliśmy do zwał- 
czenia akcję ośmiu gocialistów czeskóch, spe- 
cjalnie przybyłych do Paryża w celu obrony 
tezy czeskiej wobec socjalistów francuskich. 
Znaleźli się i ludzie t środki. My — rząd í 
sejm — znajdujemy środki na|kongregy kato- 
lckie, na obsyłąnie zjazdów „zielonych mię- 
dzymarodówek* na odbudowywanie monar- 
chji w, Btropie Centralnej. 

A potem dziwimy się, gdy tam w Pary- 
żuł czy w Rzymie, czy w Londynie mówią o 
Polso, że jest to kraj sympatyczny, ale śred- 
niowieczny, nieszczęśliwy, bo średniowieczny. 
E M był wozonaj motowamy czterysta 


Henryk Reanaskt, 


Kronika pol tyczna. 
sk kilku dniami ministrem 


Miagowany przed 
aprowizacji p. Hieronim Wyczółkowski, b. 


zdałeka| 


| ni "zwój Skióego rodak doina PONO 
poki egokolwiek i 


tarza stanu, zarządzającego sprawami Prezy” 
djum Rady Ministrów, zostało obecnie powie- 
rzone. dotychczasowemu <yrektorowi depart, 
legisictywnego Rady Ministęów, p. Lechowi 
czowi, b, członkowi polskiej delegacji pobio- 
jowej w Rydze. | wolę 
+e 

Mimisterjum Pracy i Opieki Społecznej 0. 
trzymało od tow. Alberta Thomasa, dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy przy Lidze 
Narodów pismo, w którem czytamy m. in.: 
; „Pragnę zapewnić, że Międzynarod.we 
Biuro Pracy z największem zadowoleniem 
przyjęło do wiadomości, że Rząd polski, po- 
mimo trudnych O w jakich się mie* 
raz enajdował, zdołał wypełnić w przepisanym 
termimie zobowiazania, wynikające dla ezton- 
ków Międzymarodowej Organizacji Pracy z ur 
stepu 5 zrtykutu 405 Traktatu Wersalskiego, 
i że wystąpił do Sejmu z wnioskiem o satyfi- 
kację projektów konwencji waszymytońskich,© 
dotyczących; 1) ograniczenia czasu pracy w 
zakładach przemysłowych do ośmiu godzin w 
ciągu dnia, a czterdziestu ośmiu na tydzień, 
2) bemrobocia, 3) zatrudnienia kobiet przed 
porodem i po urodzeniu, 4) pracy mocnej mto- 
docianych w przemyśle i 5) najniższego wia- 
ku dópuszczania dzieci do pracy, przemysło+ 


Z żalem matomiest przyjęło Międzynaro- 
dome Biuro wiadomość o stanowisku 
nem, jakie Rząd polski uzneł za potrzebne sa- 
jać wobec projektu konwencji 
skiej, dotyczącej pracy nocnej kobiet. 
Stanowiska tego mależy żałować tembar- 
dziej, że wspomniany w iiście Pana zamiar 
Rządu polskiego rozpaftzenia możliwości za- 
stapienia w cukrownictwie systemu 2 zmiam 
12-godzinnych przez system trzech zmian (7 
usunięciem kobiet ze zmieny nocnej) mógłby 
ufetwić niemal calkowicie przystąpienie Poi- 


sta, rzeczna, poje 


LS 
go w 


t + 
+4 > ię 
(r) Onegdef, t. į. 22 b. m., dwóch naszych ` 
kurjerów wyjechało z ramienia Ministerfuma 
Spraw Zagranicznych do Moskwy, wioząco po- 
cztę dyplumatyczną w kilku walizkach, onas 
wag `n rzeczy, czonych dla naszych 
repatrjantów w Rosji. Już na teryturjam Ro- 
«ji, na stacji I.egoreło, tuż przęl Mińskiem, 
oficjalne władze h'lszewiickie, przy pomocy . 
cezrezwyczajek, zallrzymały maszych kiurjerów 
dyplomatycznych, wśród których byli arzęd- 
nicy M. S. Zagranicznych, p. Gieżycki i Les © 
czewski, poddały ich osobistej rewizji 1 skon- 
fisbowały wszystko, oo kurierzy ci wieśli, nie 
wyłączefjąc osobistej ich bielizny, Kurjerwy 
wrócili do Warszawy tylko w tem, co miei 
na sobie, wę ; 
f è 


wszechnianych pogłosek w sprawie rzekome- 
go uaprężenia pomiędzy rządem rwmuńskiim 
a sowietów 


rządem , oraz o 
wojennych z 

rumuński przykłada 

aby stwiefdzić, że o ile to jego 
pozbawione 


i 


celu ustalenia programu przyszłych 
z drugiej zaś strony upowejinienie 
s wietów 4-ch del 


dłu w.Moskwie do udania się do Rumumji dła 


dckonania zakupu zboża, 
ki pomiędzy obu krajami: nie przechodzą kry» 
chwili obecnej. Pozatem 


wych ze siron sowietów, 


nji, Zdecydowana żyć w pokoju ze swymi $ 2 


siadami z tamtej strony Dniesfru, a ca) 
cześnie będąc gotowa do odparcia mapaso, 


do przewidywania której nio zresztą utesma. | 


sma, Rumunja mie zmieni swej 


postawy, pełnej spokoju 5 2: 


e 


dodać, że z żadnej strony ` 


Wreszcie wypada 


myśli, w celu popchufęcia jej ax oną drogę: H 


W dnia 29 b. m. przybedzie do Polaki wy 
chęczka dziennikarzy rumuńskich w składzie 


Vasżo. Candhi („Indźpeniiance Roumaine"), 
Jam Durant („lzbanda”), Foti 


ban- 


s 


f 


p 
Ñ 
i 
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Madascovici (Aj. telegr. „Dadia”), oram Fie} 
mer („Ozjemk”). S 

| Misja wojsikojwa tlnfzndzka, która przybyła dn, 
m b. m. do Wilna, mitema na dworow penes pazed- 
stawicieli wojskowości i władz cywilsych, złożyła 


dał bamikiet na cześć gości, w omusie którego Wy- 
głosił przemówńemie, dające Wyraz uczuciom Sym- 
paii die aarodnu fińskiego ż wyraził madzieję utryye 
mania trwałej przyjaźni opartej na uomwiach b re- 
almych inieresech. W odpowiedzi zabrat głos szef 
misji fóskiej gef Lówstróm, który, mawiąnująe 


do gościnności miasta Wima, „związnego wetem, | 


ROBOTARI”, sabota, 24 września 1921 n 


eby cysty Ministra Przemysła i Han" 

diz Strasburgera ze stromy polskiej, oraz Mi- 
nisma peimomocnego czesko - słowachziego W 
Warszawie, p. Maisy ze strony czestco - sło- 
wackiej. 

Na pierwszem zebraniu ustafone zostały 
ogólne zasady przyszłego traktatu handlowe- 
go, który opierać się będzie ma podstawie 
kiaui najwi uprzywilejowania, 0- 
ray utworzowę zostały następujące podkomi- 
sje: 1) ogólno - handlowa, 2) „kolejowa, 8) li- 
kwidacyjna  (llowidacja: dawniych umów kom- 
pemsacyjnych polsko - czesko - słowackich), 
oraz 4) dla ruchu pogrenicznego. 


*z 
Z rozpomądzemia Komisanjatu Rządu ne m, st. 


odwiecznej tradycji z epolcami pA S ATE Ari o na zasadzie nat. 27 cz, I Dekreta z dnia 


ezypospolitej Polskiej miasta, stanojwiącege żywy | 
dowód oymwilizseji polskiej", wznóócł toest na cześć | 


„wsystkich wielkich patriotów, który prowadzą | 


- Wiko dalej ma drodze szczęścia i sławy”. Gem, 


Lowetróm ralsońcny! dbrzyłóam: „Niech tyje Żelk. 
gawski! Niech żyje Wilno  kref witeński, kolebka 
Naczelnika Państwa Polskiego, Piłsudskiego!” 
| (PAT). 
kJ 


$s P 

[Wczoraj po południm udbył się w Wilnie 
abrzymi wieo protestacyjny” przeciwko uchwa- 
łom Rady Ligi. (W wiecu brało udział do 
50.000 osób. 

Po szeregu przemówień przycjęjio enfuzia- 
Śrycznie port w której wymaża się pogląd, 
że ziema witeńska jest nierozerwalną częścią 
Polski. Rezolucja wzywa Generałe Żel gow- 
skiego i jego zasiępcę generala Konarzewskie- 
go, aby wytrwali na smem stanowisku i pod 
żadnym pozorem nie opuszczali ziemi wileń- 
skiej i nie pozwalali się rozbroić. (PAT.). 


* 
Zjazd dziennikarzy Wo Lwowie, 

Wczoraj o godz. 12-ej w poł, nozpoczą? się zjar 
tów prasy polskiej wszystkich dzielnie i ziem pol- 
skich, G. Śląska i Wileńszczyzny oraz zaproszonych 
gości. Zjazd zagaił prezes symdyńatu dziemmikanzy 
pełskich we Lwowie, dr. Vogel, udzielając głosu p. 
Bartoszewiozową. Mówcajstwierdkih, że nad Poliicą 
zawisła obecaie groza ja  Wileńszczynmy, 
TOREN E oazy ma Litwie 
adone na jej łaskę i udełaskę. Po krótkiej 

D walki o Wileńszczyznę p. Bartosze 


stanowisku", Rezolucja ta zochanie prziesła 


! P. Brroskot z G. Śląska w przemówieniu swem 
stwierdzil, że jeżeli Liga Narodów będrie deptała 
Pa Sa polskiego na. G. Sląstu i nfe będzie I- 
czyła się z uchwałami robotników którzy 


 ofwiadczają się za przyłączeniem do |Polski, to 


niechaj się nie dziiwi, jeśli. robotnicy polscy uchwał 
Ligi Narodów ze swej strony nie uszanuję. Robot- 
miby polscy oówikiiczają przen usta delegata, że 
pragną prrylączemia do Polski £ walazyć będą a móe 
AE Kai u; ga 
przemawiał imieniem Wileńszczyzny 
iez. Oświadczył om, że ubwete ge- 


aby oboy wizi derydaali o kaio polskiej Iuno. 


TE ait odczytanie nadestenych telegramów 
£ dalsze przemówiienta powitalne, pomem red, Pry- 
ling zawiadomił o utworzeniu 3 sekcji ziwiha Po 
poludniu towzyty się brady nad zgńłoszęwymi rete- 
memi w sekcji prawnej ziazdu. 


* 

+è 
Komisia polityczna Ligi Narodów utwo- 
rzyła umyślną podkomisję dla rozpatrzenia 
propozycji w sprawie pomocy dla Ronji Do 
podkomisji wybrano pp. Carita. Fishera (Am- 
gija), metgr. Imperiatego (Włochy), / Brania- 
ga (Szwecja), Motto (Szważearja), Reymalda 


| Kakefia (Finlandja), oraz prof. Asltenazego. 


Koamefidamt "NENA morskich s% brof- 


(nych Europie, admirat Niblacz, który n ubie 
da przyńiył do Gdeńcka na _ dremmowie 
„Ułek”, złożył w d. 22 b, m, wizytę komisarzowi 


skiemu, który tego spo dnig rewieytownł go, 
Wozorsj. komisarz generalny wydał ry gmachu ico- 
misenjatu generalnego śmiądamie na cześć edmóraba 

4 towamyszących mu oficerów 
(PAT). 

pA 

w dniu 21 wrześnóć rozjpoczędy się w Wer- 
szawie pertraktacje w sprawie traktar han- 
ddiowego miedzy przedsieniciełami ~ Rządu 
polskiego i Rządu «czesko - słowackiego, pod 


| która sacz) z Rosją”. 


2 lutego 1819 r, w przedmiocie tymczesojwych przo- 
pisów prasowych (Dz, Pr. 1919 Nr, 14, poz, 186), 
za przestępstwa w srt, 129 cz, I ust, 2 kod, karm, 
przewikdziene, m dniu wrzeŚdią r. b. obłożomo 
zwesmtem druk, mmydenmy w żamgomie, odeńwę p, t, 
„Lista Nr, 8 do wyborów do kas chorych, wydamą 
-i podpieamą przez frakcję ..fereimigte* Ceatralzego 
Kemitetu Związków Zawodowych m, st. Warsze- 
wy, dałowaną „Warszawa, 'winesień 1921 m" 


L Ligi KArCUDW. 


SPRAWA STATUTU DLA GALICJI 
WSCHODNIEJ. 
Genewa, 23 wrześmia. (PAIT.). (Od 
cjalnego korespondenta). Na popodudniowem 
posiedzeniu Kom'sji politycznej poruszono 
sprawę francuskiego teltu wnio- 
ska Dobonty: ego w sprawie Wschodniej Malo- 
polski, Według tego mniosku Zgromadzenie 
ma wezwać Radę Ligi do zwrócenia uwagi Ra- 
dy Najwyższej na konieczność jaknajszybszego 
uregulowania sprawy statutu dla Wschodniej 
Malopolski. W tekście francuskim wyraz an- 
gielsiki „status“ został przeiłomaczony przem 
„statut. Askenazy zaproponował zastąpić tea 
termin fommułiką „situation juridique“ (etam 
prawny), jako bardziej odpowiadający ducho- 
wi terminu angielskiego. Askenazy zaznacza, 
że gdyby zmiana ta zosiała przyjęła, gotów 
jest wówczas poprzeć wniosek Dohonty'ego. 


cjalnego 
odbyła wororaj po południu aperea ' 
WYWIAD Z TAKE JONESCU. 
Genewa, 28 września. (PAT.). (Od spo- 
cjalnego korespomdeata). Rumuński minister 
spraw zagranicznych Take Jomegcu udzielił 
mywiatu prasie zagranicznej. om 
między imnemi, że mała ententa zdąża do tega 
ropę celu, oo' i Liga Narodów, mianowicie 
utrzymania i zapewnienia pokoju. Lecz 
pm gdy Liga nie rozpo. | odpowied. 
mimi środkami materjalnym', Mała Bntenta 
środki te posiada. Na zapytanie dziennika- 
rzą amerykańskiego, co Take Jonesa myśli 
sprawie rozbrojenia, minister ` ośw'adczył: 
„Jakże można przystępować do nozbrojenia, 
gdy skład Ligi nię jest kompletny. Jakże mo- 
że wię dziś maprzykład rozbrajać Rumunja, 


w sprawie Galicji Wscho® 
n'ej, Tako p e Mie oświadczy?, iż m interesie 
pokofu Europy Galicja winna należeć do Pol- 
ski. Minister wyraża nadzieję, że świat cały 
pojmie-tę sprawę, jeżeli nie pojął jej dotych. 
CZAS. 

UKRAIŃCY GALICYJSCY W GENŃWIE. 

~ Lwów, 28 wnześnia. (PAT.). „Ukraiński 
Wiesinik'* zamieszcza” depeszę własną z Wie- 
dn'a. domoszącę, że do Gezewy przyjechał dr. 
Kość.lLewickj, dr. Wyzwyckij i ks. Zam, aby 
spotkać się z reprezentantem Wielkiej Bry- 
tanji w Lidze Narodów, ordem Cecilem. 


0 PRZYJĘCIE UKRAINY Bo LIGI. 
Genewa, 28 września. (PAT.). (Od spe 
cjalmego korespondenta). Przedstawiciel re- 
pubiiki Ukraińskiej przy Lidze Narodów, A- 
leksander Szułgin, wystosował do sekretarja- 
vu generalnego Ligi pismo, w którem wyraża 
pragnienie ż nadzieję wstąpienia Ukrainy do 
Ligi Narodów. Rząd ularśiństi nie wmawia w 
chwali. obecnej prośby o przyjęcie, wystosowa- 
nej do Ligi w 1920 r. zastrzega sobie jednak 
prawo wznowienia swej prośby w chwili bar- 
dziej odpowiedniej. 
FLKNARNE POSIEDZENIW ZGROMADZENIA 
LIGI. 

Geńewa, 22 wrzekuda. P.ALT. (Hamad). Po od- 
byciu Honeria w sprawie przyjęcia Łotwy, Li- 
twy i Estonji do Ligi Narodów sabrut głos na moan- 
rajsrem plenarnem posiedzeniu Ligi przedstawiciel 
Japoni, Adańcbi. Proedstawił on sprawozdanie © 
przczca komisji do spraw komumikagji è tnanzytu. 
Następmie przedstawiciel Urugwaj, Blauno, cme- 
wiał wyniki konferencji w Baroslonżej wyreżaj 0 
przytem poduiękę Hiszpanii za zorgenizowanie tej 
kamfioreacji oraz poiu Hanotaux, który jej przetwod- 
niczył. P. Hemętanx wyraża Trównóeź podziękę 
Hfsapawji, pocmem przystępuje do  zreferowamia 
wyników koużeremoji, które zlłamiem mówcy pray- 
czymią się do* zwealimowawie w pewnym  załaresie 
ulnitikecji transportów w óelej Fiumopiła Na siku- 
tek wwsg, poczynionych przez przedafarwiciela Ser 
bii, Abramowiona, Zgromadzenie postemewiko, że 

risia do spraw kcmnużsmcji i kyczytu będzie 
mogła być zweływana na żądamia polowy crion- 
ków ligi, Prmylęto również mzclucję, wsłozzują 


| 


e na Kkonfecmeść przyspieszenia rorpoczęcia bar 
dnń postulatówę wysuniętych na kcnfereacji par 
ryskiej w 1920 m. 


wyznaczy ekepertów do spraw żeglugi na Dumsju. 
Przewodniczący Zgromadzenia, Karzeback, rrysto- 


zamknieta, 
SPRAWA POPRAWEK DO TRAKTATU 0 TENTA 
Genewa, 23 rmrwefnła, P.ALT. (Havas), Nobter 
maire złożył w biurze Zgromadzenia wniosek, żą- 
dający, aby ma tegorocznej sesji Zgromadzenia ni 
poddawano pod glosowania śadnęj poprawki do 
traktatu o Lidze Narodów, Wnioskodawca uwsiża, 
że w przededniu rokowań ze Słanami Zjednoczomy- 
mi o ich przystąpienie de Ligi najwiaściwszą poli- 
tyką jest zapoznamie się z dezyderatami Ameryki 
przekł reformowaniem Ligi Noblemaire jest xda- 
mia, że jedyną reformą możliwą i pożądaną, byłoby 
ustalenie do lat 4h trwania mandatów czżenków 
niestatych Rady Ligi, wybieranych nenowe oo dwa 
ista po ch członków, Co się tyczy propozycji po- 
większemia sklada ezebmego Rady Ligi, te Nobier 
mare jest zdania, iż jest uiiedogodmem a manet aie 
bezpiecznem zarówuo powiększania jak mmnfiejsza- 
cie liczby czhenków statych i ufestałych Raty Ligi 
w obecnym czenie, gdy brak w Lidze Narodów talz 


Niemcy, 


SPRAIWA GÓRNOŚLĄSKA W RADZA 
LIGI NARODÓW. 

Paryż, 28 września. (E. E.). „Temps“ do- 
mosi z Genewy, iż sprawa górnośląska będzie 
rozpatrywana przez Radę Ligi w jej ihm 
mie powiększonym składzie. Zwiększomy kom. 
plet członków Rady Ligi rozpocznie swe funk- 
cje E 1 stycznia roku przy milego. 


AE. Si) gabinet bawarski 


września. (PAJT.). Skład no- 
wego rządu bawarskiego jest następujący: Hr. 
Lerchenteld, prezydent ministrów, obejmuje 
równocześnie ministerjum spraw oagr. i min. 
sprawiedliwości; minister spraw wownętrz- 
nych dr. Schweyer; minister oświaty Natt; mi- 
nister skarbu dr. Prausneck; minister przemyt 
słu Watzhofier; minister handle Mann; mimi- 
POGŁOSKI 0 ZAMACHU NIA NOWEGO 
PREZYDENTA. 

Monmackjum, 28 września. (PAT). Mona. 
chijskka dyrekcja polieji ` TAPIZA Trozpow- 
szechnianym oagranicą pogłoskom o zamachu 
na prezydenta ministrów hr. Lerchenłelda. i 


Sprawa Węgier Zachodnich 


PARYŻ, 28 mześnia. (PAT.). (Havas). 
nych cło” ambasadoców przesłała przewod. 
niczącemu delegacji węgierskiej na konferen- 


cję pokojową, Prasmowsicy tenm, note, wzywa- 
jącą Wegry do opróżnienia callsowitego. Bui. 
genlamdu w jaknajkrótszym czasie. W racie 
odmowy ze strony IWęgier kj jacek 
„będą widciały się umuszonemi do przedsię” 
wzięcia środków. przymusowych. 

Belgrad, 23 września. (PIAT.). (Havas). 
Biuró Prasowe kategorycznie 
domości, jakoby wojska Jugosiawji ek Solo. 
"ły aa żarcia ęgier. 


Miglia a Mandia 


t 23 września. (PAT.). (Havas). — 
Jak donoszą - dzienniki, w odpowiedzi, 
przesłana zostane do De Valery prawdopo- 
dobnie w połowie przyszłego tygodnia, Lioyd 
Geonge ponownie, stwierdzi, że konferencja 
jest niemożliwa, oile Irlandja nie uzna, ée jort 
nadal członikiem imperjum Wielkiej Bnytanji, 
oraz zażąda od De Valery, aby nadesłał kate- 
goryczną odpowiedź ma pytanie, w jakim cha- 
rakterze i aa jakich podstawach ma on zamiar 
prowadać rokowania, Nota rządu ang'elskie- 
go mie grat miata charakteru ultimatum, . 
wszelako George ` stanowczo pragnie 
zakończyć bezpłodną korespondencję w wyżej 


wzi anej. sprawie. 


1 
Forganie w India 
Londyn 23 września. (PAT.). W 229 
wybuchły ponownie powałne rozruchy. 
ska angielskie oraz policja stoczyły waj 
walkę z powstańcami: w miejscowości Chache- 
ra. Anglicy stracili wielu zabitych i rannych. 
Z innych okolie kraju napływają również a- 
larmujące wiadomości. Jeden « kapłanów 
szczepu Moplah proklamował królestwo Kali. 
fatn, siebie zaś ogłosił iogu iró- 
lestwa. 


L Ei Sowieckiej 
RUCH POWSTANCZY NA UKRATNI®, 
Ryga, 22 września, (PAT.) Donoszg s 
Moskwy, że były minister wojny w rządzie 
K ego, gen. Wierchowski, gosta? mis, 
nowamy glówmodowodząacym wojsk wowiec- 
kich na Ukrainie. Gen. Wierchowski zr 
rozkaz jakmajszybszego zlikwidowania ruchu 
powstańczego, 
0 WSPÓŁPRACE Z NIEMCAMI, 
M 22 września, (PAT.) Przewodnt- 
czący „WOIK* Kalinin, przyjmująę listy u- 
wierzytelniające przedstawiciela Niemiec Wi- 
denfelda, wypowiedział pogląd, że połączenia 
wiedzy technicznej i zdolności organizacyjnej 
Niemieg z bogactwem nabucalrfem Rosji. be- 


Zgromadzenie postanowiło | 
wneszcie, że komisja komiumikacyjno - tranzytowe | 


sowel pod adresem Madrytu i Barcelony wyrazy . 
wdzięczneści 1 połdzięlowania, piwo wzi 


wielkich państw, jak Stany Zjednosone, Resja i 
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dzie wiestychamfe korzystnem zarówae dla 
Niemiec, jak i dla Rosji sowieckiej $ 
— W tych dniach Crk. 


uresztowalłi przy wejściu do poselstwa totew- 
skiego 13 osób, oskarżonych o „stosumiri z Łe- 


„— Z Petrogradu donoszą oficjalnie « 


"Mem tlum. 


— Spodziewano jest przesilenie gabinetu kio» 
wfiesiskiege w związku s ostrą dyskusją ma posie 
dzeniu Sejmu z dm, Z b, m, mą temat interpelacji, 
wmiesionzj przez soęgal-demokratów mw sprawie pe- 
rozumienia polsko - litewskiego, Lewica wyrsziża 
rzydowi votum mieułności, 

— Rząd amgielski w najbliśszym czasie zalio- 
urumiicuje rządom sprzymierzonym "mamumiri, na fa- 


— Węgierski minister skarbu Wegedus podał 
się do dymisji, wobec pelityfei finansowej, która 
mię fest zgodną z jego poglądami, 

— „Avanti“ demosń, ia Łamaczareki będzie 1e- 


wierzchnt ziemi, Wyrwa, spowodowane przez elis- 
pilozję, ma 90 mtr, szerokości 4 70 glębolkości- 

— Zmarł w Sofi w M roku życia najwiękay 
posta narodowy Bułgnrji TIwah Wazoff, 
który mieć będzie charekter uroczystości i 
NE e a eE 


Głosy czytelników, 


pomocy ślusarza mieszkanie, wyrzucił u mego rwe- 
czy pp. R. i erm to tnieszkanie majai. 
Jok wię petem okazate, driało się to u wiedną 


| ooconońcnowoznonm | 
| | s 
Ruch robolniczy. 
a dycia mrii 

Drioluica Jerozolimska, Dziś o godz, 6 w loita- 
hr dzielnicy (Chiodna 41) odbędzie się konterencja 
daielnicowa, 

Dzielnica Śródmiejska, DI o gody, 7 w loka- 
łu OKR, (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się aad 
zwyczajne ogólne zebranie wszystkich  cułonkiów 
dzielnicy Śródmtejstiej. 

Wydział kultaraine - eświatewy, [W ponfetkin- 
tek dl, 26 b.m. o godz, 6 w loimlu OKR, (Al. Je- 
zwie EE. ret 

Wydział orgarizaeyjne . „IW pole. 
działek dm, 26 b. m, o goda, 6 w idniu OKR, (AL. 
Jerozolimskie 6) odbędzie stę posiedzenia Wydzia- 

organizacyjno-gitacy nego, 


Dzielnica Powiśle, W poniedziałek dn, 26 b. m, 
o godu. 7 w kak diela: (Solec 06) oaa 
się posiedzenie Komitetu, 
Dzłelniea Powąskł W poniedziałek du, 26 2. 
m, o godz. 7 w kalu dzielnicy (Okopewa 30 m, 
16) odbędzie się posiedzenie Komitetu dzńeinśe, 
ppe „Wela-Czyste, W. poniedziałek dh, % 
„ o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) ©» 
takis się pesiedzenie komitebu, 
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Wybory do Kasy Chorych. 


ADRESY BIUR WYBORCZYCH, 
Komiswjat I — Marjensztadt 9. 
Kom. Ił — Mławslka, Oddział Kasy Oborych. 
Kom. JII — Żytnia 40, Wolność 16, Leszno 20, 
Kom. IV — Dzika, róg Niskiej i Stawek, 
Kom. V — Smecza 87, Dzika 74, 
Kom. VI--Pańskn 100a, Żelszna 34, Ssebrza 16. 
(Kom. VII — Ogrodowa 69, (Walsta 64, Chod 
za Ji. 
Kom. VIII — Sosnowa 4, Królewska 19. 
Kom. IX — Zagórna 9, Aleje Ujazdowókie 25. | 
Kam. X — Solec 98. 
Kom, XI — Wielie 61, Molrotoweka 0. 
Kom. XII — Biklańska 7. 
Komi. XIII — Wiilemowska 24, Krucza 21. 
Kom, XIV — Inżynierska 10, Szeroka 17, Nie- 
poręcka 4. 
Kom. XV—Skaryszenyskia 16, Kawrękzytdsio 39. 
Kom XVI — Pulaweka 5, Rakowiecka 11. 
Kom. XVII — Grochowska 148, 
Kom XVII — Warmińska 47. 
Kom. XIX — Tylno - Młynerakm 17. 
Kom XX — Książęca 19. 
Kom. XXI — Ozemiaków, naprzeciwko Ko- 
mókarjańtu, 
Kom. XXII — Górczewska 8, Wolski 108, 
Paratjatna 39. 
rc zje OE ROR IE 
Kom, XXIV — Piotra Skargi 20 — 22. 
Kom, XXV — Bialtotęcka 86. 
Kom XXVI — Koskada dolna, dom Hausere, 
Zamiescdkujący poza cbrębem Wielkiej Warsa 
wy — Solec 98. 


Auch zawodowy: 


ZJAZD ZWIĄZKU PRAC. MIEJSKICH 
RZECZYPOSP. POLSKIEJ. | 
Dziś o g. 10-ej rano w lokalu Związku 
Pracowników Miejskich (Al. Jerozolimskie 
6, dawn. 56) rozpoczyna się l-y Zjazd 
Związków Prac. Miejskich. 
iewani delegaci z prowincji przy- 
byli już wczoraj. 
W SPRAWIE STRAJKU CHÓRZYSTÓW 
SYNAGOGI, 


Od czasu założenia Synagogi NERWY 
ezali ma koszt tej instytucji do szkoły nealnej B, P, 


płacy ua godrimę tygodniowo w kwocie 14029 mÈ., 
jako wyższa, nik ogloszona mimimalna norma Zwiam 
ku Zawodowego, mie sioù w żadnej sprzeczności % 
imteresami nanczycielstwe, winna być przeto wwa- 
ima pimes członków Związimi za minimum płacy, 
8 ie (ie zaraża wyżej msiadkównych, zana wyr 
tycznych Związku”, 

Uchwała ta powitna być dyrektywą dia sta- 
nowisla Oddziałów Zwiągku na prowinoji, 
PERTRAKTACJE W PRZEMYŚLE NAFTOWYM, 

Ludowy" m dn, 21 b, m. donosi: 


lubie Handlowej we Lwowie pertraktacje © nową 
omowe zarobkową, która ma zapoczątkować pomo- 
„| jenny system gospodarczy, oparty o wolimy hendel, 
Poprzedniego duia odbyła sie. lnomieremcja delega- 
tów melbotniczych kopalń, warsztatów i  ralinerji 

matowych, opaz przedstawicieli zwniągłnówi: górmi. 
czego, met i chemicznego, którzy bio- 
ra udział w pertralitacjach a tow, posłem Żuław 
skim, przewodniczącym Centralnej Komisji Zwiąg- 
ków Zawodowych ma czele, 

Pierwszy drien wspólnych obrad z przedstawi. 
cielami Izby (Pracodawców przemysłu mafiowego 
Zagłębia krośnieńskiego, borysławekiego i bitiw- 
akiego wypełniła dyskusja nad projektem tow. Zu» 
ławskiego, co do sposobu przeliczenia poborów w 
matruge na płace gotówkowe, Wybramo komisję, 
której żądaniem będzie dokonać przeliczenia i prze. 
dłożyć na pelnem posiedzemiu delegatów”, 

Baczność robotnicy stolarscy! Nafoży omijjas 
Lwów wstutek lolrautu łwowsiich robotników sto- 
Iarsicich, 


Zseramic3a 
STRAJK WE FRANCJI, 

Przedstawiciele pracodawców, pa odbytej Icon- 
ferecji z Briandem, zgodzili się ma mezczęcie rolro- 
wań a roboimikami, Strajk w przemyśle tkaciim, 
metalurgicznym, ersz strajk roboimików tremspon- 
towych i budeiwianych trwa, Komitet strajkewy 

weował związki pozostałych zawodów do pracy, 
(PAT.). 


Ostatnie Nowości 


tera | Wola 


Orzeszkowa E. i Nowele i szkice. 
! - Mk. 820 


Orzeszkowa E. Ostatnie nowele. 
(z teki pośmiertnej) Mk. 400 


Dębicki Z. Za Atlantykiem. „ 400 
Zarzecki L. Charakter i wychowa- 
nie. 


skasowania tego rodzaju mynagrodze- 


W molsu 1020 Zarząd Synagogi słiowu odinó- 
wtĘ uiszczenia czesnego, Wtedy to wybuchł pierw 
szy strejk młodocianych chórzystów, który twwał 2 
tygodmie, Postulaty zostały uwzględnione dopiero 
w wigilję świąt Nowonocznych, a to w ten sposób, 
że liczba uczniów została mawu zredukowana do 18, 
Z pensji 225 otrzymywanych przez resztę chlopoów 
najwyższa rmynosiła 144 mik, h 

W przededniu wneszcie abecmego roku selot 
nego wybuch! nowy Wonflikt, Komitet ostatecznóte 
postanowił skasować szkolę pomimo to, że dłopty, 
idąc ma ko zredukowzli ze swej stromy 
liczbę kemdydatów do 8. Charakterystycziiem fest, 
że podczas, gdy w nych symagogach warszajwsieich 
członkowie starają się o odzież dla biednych chô- 
rzystów, synagoga największa bodaj w calej Polsce | 
śmie odmówić chłopcom juń mie adziemia, lecz man- 
ki, Czyś nie snałazłby się sposób ma „zdetromizo-. 
wanie“ tego komitetu 4 wybór innego; albowiem 
ezłonkowie Sywegog! »4 Pono pezychyłać dadanicin 


Jachimecki Z. Stanisław Moniu- 
szko. 


Mk. 500 


Rozkła jazdy pociągów 
rok 1921 jesień 
ze specjalną łapą sieci 


Bolalich: kalel Poketobbych | 


nakładem 
Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 
BOZE ty p 
„BUCES p. ft. 
do sabocik we wszystkich księgarniach i na sta- 
| cjach kolejowych w kioskach Sp. Akce. „fuel, 
Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały: 
O 0 aw rar 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, — Dwunasty dzień, 


zachowanie się starszych chórzystów, Którzy, nie- 

dość na tem, że śpiewali w ubiegłą sobote bez mt, 
chórzystów (ck"opcy podczas zatargu starszych chó- 
rzystów z komitetem nie zgadzali się driewać sa 
mi), nemowiają komitet, aby mie uwagłędhił po- 


stulatów biednych. chórzystów, teknących Bwiatta, Główniejsze wygrane. 
i obiecują odśpieweś podczas Świąt prima, wyke- ow 

z drieci, Chcę on! oczywiście przy. o- Mk. 30.000 n-ry 36.752, 42.207. 
aonne prene T Mk. 25.600 nn 26.390. 


kanji „zrobić. dobry interes" kosztem ki | 
dzieci, które pragną się uczyć... 


Związek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 
- Bakó! Średnich w sprawie płac, W poniedziałek dm, 
18-b.m, odbyło się walne zebranie czlorików że | 49.821, 


Ud: TZO- 4 š : ý 
wośnizyj TEA | Zycie gospodarcze, 


K KI „Notowania giełdy warszawskiej, 
Said niem. 64 — 5350... O. 
Dolary St: Zżedn. 5650 — 6.600. 
Dolary kamad. 4060. D 
z bogacz | z obiegu bialych 1000-markówek, 
p o enacznej: ilości falszywych banłenotów, 1000 
koloru białego, dyrekcja P,KK.P, g% 
wycodywanie a go: biatych 1000-menikó- 
_ Banknoty te, rez wypłyną do as siar 
om cjut e nich Ae wychodzą, Wircotywacia te, 
trwa już od półtora miesiąca. , 
Jlo banknożów puszczamy w obieg? Od dn. 1 
do 10 sierpnia Polska Krajowa Kasa Potżyczkowa 


Mk. 20.600 wry 37.374, 48.074, 63.786. 
Mk. 15.000 „mery 6541, 16,029, 18425, 23.261, 
40188,;....; sq : 
- Mk. 10.000 mery 12.455, 18494 20894, 37.807, 


rehdin o w sprawie ustalenia mormi presye | 
Jelo jednogłośnie następującą reronieję: | 

abc zebramo na wslltem rebraniu 
członków " Związiy - Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Średnich w dmiu 19 «utśkaie; uwa 
ta, że zasady: 1) Jednojitości płso dia mvezyotkich 
nauczycieli bez wyjątku, $) ruchomości mormy, ne- 
gułowemej w uwiązku z wzrostem drożymmy i na 
podstawie danych Głównegy Urzędu Statystyczne- 
go skorygowanych. zgodhię u potrzebami rodańwy 
inteligenckiej, oraz 8) swobody w olcreślaniu was 
trunków swego bytu — jedynie gwarantują nauczy 
cielstwu możliwą egzyste2cję, Wyrazem tych zaead 
8ą normy płac, ofgioszone maen Zarzad -Glówny | | 20-g0 sierpnia 4.788,548.862 1 pół mik.; od 20 do 30 
Zwiągku Zawodowego Nauczychelstwa Połskich | słerpuja 7.131501.088 mia; od 1 da 10 mrzekuia 
Szkół Średnich na rok szkoluy 1921/20. Wysokość | 6.822.316.847 mię . 


„ROBOTNIK, sabota, 24 wiweśnia 193 m 
c 


„Dzielnik i 
„W środę 2f września b, s. rozpoczęly się w 


Mk. 600 


zi 


PRZETARG USTNY 
na Lokemobile, Mfocarnie, Wozy, 


Liny Zelazne 


Kanie, Szklanki, 


ogłoszone : do sprzedaży konkursowej K. 7 i K. 8 w piśmie 


„DEMOBIL myi Hi a 


odbedzie. się 


| w PIĄTEK 30-go września o g. 10 r- 


w Sali Licgiecyjnej Warszawskiego kc. Tow. Pożyczkowego ma Zastaw ~ 
jeńca Płat Warerki fo 2. 


Mo BACY w WWW EJ 
Wasi: Ly yk GK ZA ys EE ad R ana, 


judo EIRA A WD ZALAS, 


m NA r 


= godz 


Wartość ekrętów, nustąpienych przes Niemcy, 
Kemisja odszkodowań oszacowała na 745 miljomów 
marok w złocie wartość oldrętów è statków, dostar- 
czemych przea Niemcy ma mocy traktatu wensał. 
skiego do dnia 1 maja b, r. Pojemność wszystkich 
tych statków 4 pik e 1 153,407 toa, 


Kronika. 


ŚMIERĆ MARY MROZIŃSKIEJ, 


Teatr Polski w krótkim przeciągu czasu 
ponosi trzecią już eli:atę, Śmierć prawie nagła 
Mamy Mrczińskiej wyrwała pośród artystów 
sztuki teatralnej polskiej lukę, którą nie talę 
łatwo (będzie można zapełnić, Zmarła grała 
zazwyczaj role aada eni pod względem 

naturalności, żywości i temperamentu żywio- 
łowego była Rieporównaną. Była ona jakiby 
wcielemiem życia i jego aiefrasobliwej bujno- 
ści. Któżby myślał, że tę przemiłą, młodą $ 
niepospolicie imteligeminą  ełstorkę, która 
„wczoraj jeszcze niemal czarowała mas ze sce” 
my — porwie tak nagle śmierć prawdziwie 
nieubłagana, 
Po Ratowskim, Bończy - PARZE 
ry, Mroaińska, 

STAN POGODY. 
(wedlug danych państw. Instytutu Meteorel.). 
Temperatura aajwytsza wywosńia -wczonoj w 


Warszawie 210.0, najniłsza 50.0 (w Zakopanem o |. 


nogdaj 16.0 1-2), 

Przetwidywany przebieg pogody w dnis dolątej- 
szym: Zachmurzenie zmienne, oce PENER 
wiatry a kierunków zachodiści, 

Sprostowanie. W związku m RONA wczo- | 
raj notatką „Przygody młodzieńca”, zarząd szkoły 
Górskiego prosi nas o mazmaczeniie, że Ługowski 
zostal wydalony ze eekoły jesztae m roiou ubiegłym. 

Cukier. Ne. 2 karty Żywiuościwej okresu 127 
waóny będzie na cukier tylko do dnia 80 b m, i 
bezwzględnie profongyweny nio będzie, 

Waga motryezna, Od dnia 1 peździermika m. b. 

gprzedawać 


żywicze wyłącznie w lilogramach. Stowarzyszenia, 
Kooperatywy oraz sklepy pryjwstne, apowańuione 
do aprziedeży prziez W. Z. muszą do dnia 1 paździer- 
nika r. b. zaopatrzyć się iw odiważniki metryczne, 
w: przeciwnym bowiem razie nie będą mogły uaby- 


weś w. Wydziale Zaapełzywanów artykułów tio, do, | 


przeklaży mieszkańcom Warszawy, 

6 Protesty,  Ziwiązki: Mierzy oroia 
wytwórców nasion i przetworów owocowych zało- 
żyły protest do Magistrati w sprawie godzin ham: | 
dlu, Również zawodowy związek pracowników fry- | 
zjenskich wmióst protest przeciwko uchwale Rady 


miejskiej w sprawie zmiany godala pracy w tych |. 


nakładach, 


(a) © bezpieczeństwo, Do Magistratu piyan: | 
petycja o: zwiększenie poppei policej? komoej | 


ma szosie. Nowo- mabezpieczenia 
od napadu włościan i TA ef do 


(e) Na Aa ró, Magistrat posta- | 


‘nowi złożyć sumię mk. 50.000 sa fundusz specjalny 


ajj ęskiego, 6.  poszydetrta m, Po- 
mw p. m 


, wieńców na trumnie, zgó- 
e W if Wy. zmariego, : 


Z Uniwersytetu Warszawskiego, Wykłady w. 


semestrze zimowym roku akademickiego. 1921/22 
japon „ię 4 paźdźiermika, uroczystą 
cja 


augure» | 
roku akademickiego odbędzie się 9 yy: 


nika, 
Polskie Stow, Muzyków Pedagogów pieea: 


puściła w obieg -65718943897 min, a cd 10g0 do | mie ogonków, że w niedzielę, 25-90, w sali Kon- 


serwatorjum o goda. 10-ej w 1-szym terminie, o 
1ń34 w dmuigim — odbędzie się ogólne webranie 
wyborcza, e 


Sześcio-osobowy 


Btaochód marki „BENZ“ 
o sile 45/60 HP. w dobrym stanie będzie sprzedany w drodze 
LICYTACJI 
w dniu 39 Września r. b. o godz. 10 rano 


w Sali Licytacyjnej Warszawskiego Akc. Tow. Pożyczkowego na Zastaw i 
Ruchomości lac Warecki 2. gey, 


Wadjum do licytacji 1.000.000 Mk. 


Samochód obejrzeć można w garażu Minjsterktot Przemysłu i Handlu, ul. Leszno 64, N 


roszewskiego, zagaił wiceprezes dr, Diuski, za 


, Prasy do siana; 


I zjazd delegatów Związku Strzeleckiego, 
raj rozpocząt się piewwszy dwudnigiwy ujani 
gatów Związki Strzeleckiego, Zjazd zaczął się o go- 
dzinie 10 raio w sali Towarzystwa 
Obrady w nieobecności prezesa Związku p, W 


Lublima) i Pleslcacza 
Pierwszy przemówił w kaiecia Naczelnika | 
stwa generalny adjutaat pułk, Wieniąwa - Dlu 
szeweki, podkrestając, te Polska żadwej polityki 
gresywnej prowadzić nie chee, hingen > 


Nastepnie przerteriałi jeszcze gen, i er 
(w imieniu szefa sztabu gea,), pos. iWoźnieki w t- 
miesty rawnycielstwa szkół powszechnych i pm 
stawiciel Związku młodzieży wiejskiej. imi 

Odezyłano równicė list prezesa p. Sieroszem 
skiego, który dolzonawszy zamierzonego d 
sbudeiwszy ideę sorea NE 
NPR WCICCWONNEEA 


ski. Wiogprzerodajczący rady mijiet, p p. Boq 


So: 1800 WAG powkakskiyć, w Gi CO 
Szkół średnich państwowych istnieje 6, n 
w Niegwieżu, Lidzie. Nowogródku, S : 
Śnie. Nif aroja [Baranowiczach two aż P 
wane gimńacja, Napływ kandydatów d na 
olbrzymi, Daje się odczuwać brait w 
wych. A apoi LAA 
kio w Nieświeśn t żeńskie w Szczurzynie, 


Jak się traktuje inwalidów. P. Stanisłejw 


zbadanie tej aprawy i nę A Ph kredy, 


to chorych oraz reltonwaliescentów po cię liże ) 
robie wolno było demobilizować dopiero pod 
tocznaj poprawie zdrowia, co winno być 
-deemo przez lekarze oddziału "22 
kitmeńcie zwolnienia. 

Żolnierzy i oticerów, u których x 
a obani wynosi 4595, Å we bpa” 
czeniem pesiępowamią (super-) rewizy! 
waruzlkonyo zw almiać nie wolno, Dowództwa 
pusów mają prawo na podstawie umotywow 
wniosku dowództw szpitali (zakładów lec 
wstrzymać zarządzone przez władze wyższe € 
nienie oficera lub żełnierza, podpedającego | 


8 sprowadzenia superrewizji. 


D w myśl istaiejących przepisów. 


t 


ANIA I ODCZYTY. 


|.) ,7 chwilą ustania przyczyn, które spowadoważy 
T trzymanie demobilzacji oficera lub żolnierza, 
nienie winno być niczwiocznie pizeprowadzo- 


(a) Komitet węglowy, Ministerjum przemysłu 
zwobuje na dz, 26 b, m. posiedzenie komie 
węglowego z udziałem przedstawicieli. prze- 
u i delegatów od poszczególnych fabryk, 

(© Bydło dia osadników, Wydział osadnictwa 
owego na kresach wschodnich poczynił gâ- 
o nadanie mu prawa pierwokupu krów miecz. 
dla osadników przy lilowidacji obór WOJSKO 


i wadze peldcyjne-śiedcze wcale nie zajęły się tą 
sprawą, Zmuąd 8. 8, S, zamierza intelriwenjować p. 
prokuratora, Kradzież tymbesdziej przedstawia się 
tajemniczo, že o zamartości kufira wiedziały tylko 
3 żaułama osoby, 


WYKRYCIE HANDLU PAPIEREM 
BANKNOTOWYM, 


(W swoim czasie dyrektor państwowych zaklao- 
dów gralicznych p, Kiersmowski dowiedział się, że 
papier, wyrabiany w iabryce „Mirków“ w Jezior 
nie, specjalnie dia naszych baaknołów, dostaje się 
ma zewnąliz o czem sawiadomił wła» 
dzę policyjne, 

Pe dłuższych poszuiciwamiach. natrałiono mó 
jednego z bondłarny, mianowicie Herszka Matusie- 
wiczą, stolarza, Lomi lego w Warszawie, Brze 
ska 13; przy dalszej obseswacji znaleziono drugie- 
go: Teka Goldberga, nigduie nie meldowanego, 
przebywnijącego przeważnie w Falenicy, Obydwmóth 
nresz'owamo, gdyż zmalemióno u mich poszukiwaiy 


"ską, od kiórej odebramo: pane. 


„ROBOTNIK',ssbota, 24 września 1971 m 


pier ten wyrabiauo ma tych samych maszynach i 
przez tychże samych robolników, co papier zwy. 
kly i bibtdę, 


Samobójstwo, Z bżlkonu 4-go piętra przy ul, 
Cichej 8 wyskoczyła ma Brule podwórza, w. zania» 
rze samobójeaym, AT-ieimig Antonina Ciupińską i 
wskutek pęsmięcia czaszki, poniosła śmierć na 
muejscu, 'Delatka ostatnio. mieszkała samotnie w 
tym domu, ulrzymując się z własnych funduszów, 
Przed ki iku laty by.a właścicielką sklepu z perius 
mami i galanterją damską przy ul, Złotej 6, Przy- 
SĘ samobójstwa: choroba sercowa i rozstrój ner 
wowy, j 


Odebranie łupu, Policja aresztowale Marje Psar- 
tów, merynakg, 
spodnie, sukenke i sweater, Rzeczy te, z posiada» | 
nia których Psardka nie mogła się usprawiedliwiń, | 
są do odebramia w urzędzie śledczym przy ul, Dar 
ailowiczowskiej 3, (pokój ar; 17), 


Złodziej w opałach, Na placu, między dworcera 


Nr. 257 


a A FE Z 0 w a Ak WY CG, 


Jak się okazało, ciż sami przestępcy przed irzema 
tygodziami okradh Bartiomieja Kisiona, zabiera 


jąc mu 102 mb, carskie i 3,000 mb. (Kiereńskiego, 


t 
f 
Napad bandycki, Na dom Piotra Madeja we 
wsi Czzrnej gm, Nowej Wsi (pow, giójeckiego) 
trzech beudytów dokonało napadu i zrabowali ubrze 
mia i gotówkę na ogółią sumę 800.000 mik, 


Teatr i Muzyka. 


Teztr Wielkt. Dzie, » powodu nagłej niedyspo- 
„Hragomotów” da- 


zycji p. Michałowskiego, zamiast 
Bilety, lupio- 


ry będzie balet „Pan Twardowski”, 
uo ma dziś ma „Hugonmotów", , ważne będą na tę 
| operę w dm, $-ima paździermika, -Jatro „iosa“, W 
poniedziatek Cermen“, 

| PO: Teatr R Rozmaitości, Dziś premjera sztuki Wł 
Jastine „Lancet " 


CCR iego 
„Teatr Polski, Dziś i “jutro „Ploreńc”. | 
"Teatr Reduta wznawia dziś fantazje Z, Kawew 
„Balwi ierz zam 


Odczyt Daniela Zglliskiego p. £. „Nowa Mię- 
miarodawa Idea” (Przestrzeń i Czad) odbędzie 
jutra, dm, 25 b, m, o godz, 4 po poł, w Towa- 
je Higienicznem (ul. Karowa 31). 

, Otwarcie sezonu, Dziś, w sobotę, odbędzie 
w Polskim Klubie Artystycznym zebranie tor 
yskie, roprzedzone kcnter'em, w którym ur 
przyobiecały p. L. Rotowak: i p. Manja Tramp- 
ka. Akonipanjować będzie prof. Letaki. Po- 
sk o godz. 9-ej, 


papier. Nasiępnie zatrzymano w Jeziornie Majera 
Lichienstefj:a, w którym Matusiewicz pozna! dom 
stawce papieru, "od Lichtenstejna mici prowadziiy 
do rodzimy Mehrów w Jeziornie, ci nabywali 
pspier u Zlaty Dajczer w Jeziornie, | zaś Złata 
Dejczer papièr ten A narazie dociec była 
trudmo z powod ch jej zezmań, ale to wtar 
śnie utwierdziio wladze policyjne w przekonamiu, 
że ona papier ten oraaa i bezposrediio z fa- 
bryki, Komisarz Nowak pojechał osobiście do fa- 
bryki i wykrył wiaściyrych sprawców. kradzieży, 
Są to: Au'ouiią Młotek i Franciszka Kłoniewska, 
sobotitice, które przydaly się do systematycznego 
wynoszenia papieru, namówicną ido tego przez Zias 
tę Dajczór, Papieru tego kęs gy one bardzo wie- 
łe, otrzymawszy ryczaltem od T A 5500 
mk., zas Daiczerowa po 3000 mik, 
funt, 

Prócz. powyższych, atesziowskńć jeszcze Leibe 
Gagolewakiego. który jest bardzo rozżałowy na po- i 
liaję za aresmiowanie go, zeznaje oa bowiem, że po- 
szedł sobie na Spacer ne dworzec, wtem podszedł 
do niego jakiś niennajomy i apytał, czy om, Lejba, 

we ma vgt rego papieru ma polskie marki, 
On odrzek!, że się | wa, i kupi kilkanaście 
funtów papieru ed dia owego nie- 
majomago, Późtiej jedas: ten niezjuajommy papieru 
mie chciał i Lejta papier ten spalit, 

Zwrócić należy uwagę na koak należytej kom- 
troli przy. wyrabiamiu papieru  baminotowego, Pa- 


ju „Anjż mr. 17. Komstelatemu  Baranowskiemu, ios 
walowi z Łodzi, jakiś złodziej pazecią! nożyliem 
od brzytwy kieszeń i deg pontiel, zawieratą- 
ay 58,000 milk, wę! Baranowski momentalnie spo- 
strzegł kradzież i 'wakazał na złodzieja e walizkę, 
wówczas tem wysikoczył z tramwaju w biegu, Tname 
waj. zatrzynnama, a wówczas za opryszkiem pogo- 
nili poszkodowany oraz kilku pasażerów cywilnych 
b wojskowych. Widząc, że mie ujdwie pogoni, zio- 
dziej wpadł do domu mr, 6 przy ul. Sierakowskiej, 
a tastępnie wjrzawszy otwarte dowi, wbiegl do 
mieszkania Estery Herebergowej, Tam Boa, ay 
|«pryszek 'wsikoczył ma parapet bee zastarwiony 
daaczkamai z kwiatami, talerząmi - gp" gg r 
majpełurioemi potrawami z ryba aa wW 
chwili wszystko znalezło się ma p: celny 
opryszek zaś wyskoczyć oknem z I pięlna na wi- 
cę, gdzie wypadł w nęce oczekujących , go prześla- 
dowców, Oprócz ramy, oduiesionej m giowę pod. 
czas upadku, zebrany tlum poturbował jeszcze O- 
pryszka, który narazie podał się za %5-letniego , 
| Chaima Politura, Dopiero w 4-:ym komisariacie tt- 
etalono, że jest to zawodowy zlodziej kieszonkowy 
Kiwa. Sajaman (plae Pe 17), Skradziony | PO 
portfel wraz z g „ odebrano 


Aresztowanie oszustów, W gbrębik, H kieg 
rjstu zatrzymano: Stanisława Ochtera i Ioka 


Tajemnicza kradzież w S. S. S. Inżynier-telch- 
g, p. Mieczysław Kużźnicki zawiadomi policję 
seuga tau że « biura Stowarzyszenia Samo- 
y Spolecznej (S8.3.) przy uł. Czackiego Nn, 
| dbac 200.000 mis Pieniądze te olnzy- 
amo z magistratu na wypłatę pensji członkom 
A ssie wto na mieście wzamian TS 
obotu Z braku kasy ogmioturwatej ulo- 

b pieniądze w kufrze, Kradzież sposórzeżo- 
„po upływie 24 godzin, Zamek kufra otworzono 
ychem lub dobranym kluczem. Wobec tego, | 
SE ee tniniacie kradzieży upłynęło 4 dni 


no dla 


miietyma. którzy usiłowali oszułtać pnie Amery. 
bezwartościowego to 


kanó przy sprzedaży” 


WAZA O BON WE OTET 


Od października 


Koło Polek 


wydawać zacznie tygodnik dla kobiet 


Mi wia Stefanii Podhorie} -Dkotów Łozińskiej 


przy udziale andy aip p A sił literackich i artystycz- 
„nyc 


„BLUSZCZ“ 
„BLUSZCZ“ 
| BLUSZCZ“. 


o do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i i: kulturalne i 
pi Warunki prenumeraty miesięcznej: 
się o przysłanie a adresów. i 
gi w Warszawie Mk. 425— 
R: 6 jk Aa wal. Az na prowincji s» 450.— 


* Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen- 

arza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
o macyjny i beletrystyczny ze szczególnym: uwzględnieniem życia ro- 

niczego we wszystkich jego przejawach. 

_'. Rękopisy nadsyłać należy pod adresem , Warecka 7, dla tów. Bor- 


obejmie działy społeczno-polityczny, litera- 
cko-artystyczny | gospodarski 


dawać będzie dodatek powieściowy 


dawać będzie wzory mód, 


zagranicą „  1400— 
, Członkiniom „Koła Polak" 10; ustępstwa. 


*.Prenumaratę nadsyłać: Redakcja „BLUSZCZ“ 
Nowy-Świat 41, tet. 195-22. 


- Dwutygodniowe pismo spółdzielcze 


„WIATY PRACY” 


Ukazał się M 15 (23) i zawierd i 


P Drog a do wyzwoienia (Wł. W.) — 2) Trzecia wycieczka spółdzielcza (J. Żerkowski)., — 3) | 
Aina k Kooperatywy fabryczne (W). — 4) Praca społecznorwychowawcza w stowarzyszeniach 
Oleś). — 5) Ruch spółdzielczy w Polsce. — 6) Ruch spółdzielczy zagranicą. — 7) Pierw- 
zechny jocnodnigw spis ludności. — 8) Spółdzielnie i producenci rolni, — 9) Pod pręgierz 
otniczej, — 10) Kurs spółdzielczości. — 11) Odcinek: Z pamiętnika lustratora (Wł. O eś). | 


w Warszawie i w kraju: Kwartałnie 100 Piit, miesiącz. 35 mk 9gzam= 
pilarz pojedyńczy IQ mk. Konto czokewa Nr, 4 


ji Administr: Wolska 44. Administe. otwarta codz. ed B r. do 3 pp. Telm 82-97 


Redaktor przyjmuje codziennie od 9-ej do 3-ej popołudniu. 


i 


i" BAL JESIENNY 


ną dochód 


Związku Inwalidów 


kxzeczyp. Polskiej, 


PAREIS pod przewodnictwem p. Jana Wiszniewskiego, 
odbędzie się w sobotę d, 24 września r. b. w sali 
Kasyna Urzędn. Państw., Nowy Świat 67. 


Konkursy piękności, tańca i zgrabnej nóżki. 


paeem w: Sprzedaż biletów w kasie kasyna. ? 
Wielką godą K | daty F ; Tann aaa rwa 
s ać dci CHŁOPCÓW do terminu i na posyłki (gońców) 
wę Boros a] seata nr DZIEWCZĘTA do łki i do fab 
| przez awi ssij czność Przed mydłem księdza Kneippa szycia, na posy o ta ryk 
chronią ustępują piegi. poleca 


Do nabycia we wszystkich per- 
fumerjach, aptekach i skła- 
dach aptecznych. Prawdziwe 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 


tylko z podpisem R. Włodar- w Warszawie, pl. Napoleona Nr. 8. 
ski, Nowo-Karmelicka 1, tel. Oddział dla młodocianych, tel. 18-21. 
| Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 


| Duże Zakłady Mechaniczne 


potrzebują 


(TOKARZY 


na dokładne narzędziowe roboty (kalibry na gwinty itp).| = omamno 
i SZLIFIERZY 


. pa kalibry i inne prócyzyjne wyroby 


B Robotnice fabryki siatek 


KILO” 


ne są o stawienie się w fabryce we wtorek dnia 
: września od 5—7 pp. w celu porozumienia się w 
sprawie ewentualnego uruchomienia goin 


Ważne dla pp. GARBARZY! 


GATY do zlansowania skór | do a akc. „Reklama Polska“, Jasza 10 pod „Przee 


UW: można nabyć tylko w firmie , 4 
AD WEISMAN, Sarczawa, Chmielna 58, tel. 115-19. s i P E a 
naczelny dr. Feliks Porh, Red. adpowiedziałsy Bron. Jaari 


Odbito w druk. ARNa ets Warecka 7 


MY sy i 1 kb 
f Had d Ą è e, E E o raat i À CANGE iiw A AŻ 
i j ‘ vi X jh G i 


gdańskim a ul, Siendkowską, jadącemu w tramwa- | kiego, z muzyką S. Tym: jenieckiego, 
kochany”, Jutro o godz. 874 PP.. pO cenach zuiżo- 

ych, W malym: domku 

jigo zakochany”, 


"Teatr awa 
Bołuckiego „Dom otwarty”. 

Teatr Praski, Dzis i 
4 Wacek”, Jutro pp. 

Teatr Powszechny, 


Teatr żelnierski 
Dals po raz pierwszy i jutro „Czar walca", Kroto- 
dwita'* w 1 skcie i część koacertowo-humorystycz- 
ma, Początek o god 8 wieczorem, W niedziele i 
święta dwa przedstawienia: 1-526 o £. 6-€j, Z<gi0 
o g. 8h wiecz, Loże i część miejse zanezerwowiw 

CZLOŚCI 


| sserman). 


właś WAB „au Zd 


É Ritnera, "wieczorem zań 


Dziś po czterodaioiwej przerwie 
"Dziś premjera komedjć 


jutro wieczorem „Wiesk 


ję Częstochowy: *, 
„Zginęła teściowa”, 


„Polonja“ RKON, (Jasna 8), 


oywilnej, 


Z Filkarmonji, Dziś o g, 3 pp. koncert symto» 
| miemy pod dyrekcja p. Birmbauma, Juno w potu- 
w kajakowa: „gate pod dyr, p. Qzimińskiego, 


koncert symtonicmy pod 


S. Grosglik 


urolog 
po dłułszej nieobecności wraca 
1 pażdziernika.. Bagatela i3, 
Dr. Zoija Rostkowska 


Choroby skór. wenor. i a= 
malszy krwi na syfiiis (Wae 
TO TEE stę 
Chłodna 26, tel. 99-29 od 


Dr. FA. Szour 


b. ordynator Klin. Uniw. Choroby 

wewnętrzne. Złota 32, od 4—6. 

Dr. med. DUBRÓWIO 
Wspólna 52. 


Chor. wener. i skóry. (Kosmet.) 


Do 10 r. i od'5 i pół do 7 i pół pp. 
fr. Watław Beratatdt ener 


czne 1 skóry, wznowił przyjęcia. 
Mieszka obecnie Miodowa 9, m. 

5. Od 1'/4—2!/; 4—7. 
URZ 


«m Brewda 


Miodowa 11 (dawniej 7) róg Ka- 
ucy M OLC rera | ZOB 


I śtószEń DBŁOSZENIA. OROBAE. U OROBNE. y 


do odlewów, Srp wy- 
Hee tr ,cyzier Roguski, 


57. E cnc 
Ganolog 2, pathefonowe pły* 
" ty zgrane, poła- 
mene kupuje, płacąc najwyższe 
ceny do 100 mk. za sztukę, lub 
zamienia na najnowsze nagrania 
sklep: „Muzyka“ Marszałkowska 
01 telefon 206-63. 


kterjały na ubrania, kostjumy, 


palta itp. poleca po 
cenach przystępnych 


Suk- 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 


jiti bawełna (erę Centrala 


Nici, Krucza Ż 

dolinie, skrz 
(IA gitarle, cach lokcje gry am- 
ua PAC 'Niecata g A 0—13 7 rę 
UI ŚLIUCZAĆ i 
rych zębów. Przyjezdnym zamó 
wienie w ciągu dnia, Reparacje 
na POZNA. Przył niskie. Se- 

e 


natorska 28- boratorjum 
gabinet Bakiya Porada be- 


zpłatnie. 

tymczasowe. zaświąd- 
24001890 czenie demobilizacji 
Aibina: Matkuszewskiego. 


famy 


Pawia 66 


Wyszedł Nr, 15 


„Głos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7, 
Cena numeru 10 Mk. 


Marmólada_ 


- Oferty tylko plarwszorzędnych Sił należy składać czysto owocowa, zawierająca 40 proc. cukru wage” 
mawo i mniejsze ilości dostarcza 


Fabryka Przetworów Owocowych 
RADOM, Foksainn 26. 
Wydawca: kada Nacz. P. P, $ 


